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Przyspieszymy wykonanie planów! 
Załoga PZPB im. Stalina 


podejmuje Ap E R zobowiązania produkcyjne 


Z niespotykanym wprost entuzją= 
zmem i uznaniem spotkała się 
wśród robotników łódzkich inicja- 
tywa górnika Markiewki. Z zapar- 
tym tehem czytano wczoraj w fa- 
brykach wiadomość 6 tym, że tę 
piękną inicjatywę podjęli już włók- 
niarze „Bawełnianej Dwójki”. 


Nie ma już chyba zakładu pracy, 
w którym nie rozważanoby możli- 
wości podjęcia długofalowych zobo- 
wiązań produkcyjnych. Setki i ty- 
siące robotników pragną pizyspie- 
szyć wykónanie swych planów pro- 
dukcyjnych, zdając sobie dobrze 
sprawę, że w ten sposób przyspieszą 
dobrobyt dla wszystkich ludzi pra- 
cy. 

W ślad za „Bawełniańą Dwójką” 
podjęli już konkretne zobowiążania 
brodukcyjne robotnicy z PZPB im. 
Stalina, Spośród kilkuset prządek. 
tkaczy ji wykończalników, którzy 
zgłosili już swój udział we współ- 
zawodnictwie długofałowym wysu- 
wają się na czoło znani nam 
przodownicy pracy. mistrzowie o- 
szczędności | najwyższej jakości. 


ZESPÓŁ "OW. MAJEWSKIEGO 
PRZYSPIESZY O DWA MIESIĄCE 
WYKONANIE PLANU ROCZNEGO 


Zespół tkacki najwyższej jakości 
tow. Wacława Majewskiego, składa- 
jący się z tow. tow. Raźniewskiego. 
Klimaszewskiej, Brzozowskiej i Na- 
lepy podjął zobowiązanie ħa wszyst 
kie miesiące aż do końca bieżącego 
roku. Zespół ten w czańće od 8 lute- 
go do 31 grudnia wykonywać będzie 


swę bazy produkcyjne w 120 pro-|tow, Sęka podniesie wydajność swej 


centach, dając do końca roku 16:283 
m. więcej, niż przewiduje baza. 
Dzięki temu wszyscy należący do 
zespołu tkacze przyśpieszą o dwa 


miesiące wykonanie swego planu 
rocznego. Zespół tow. Majewskiego 
zobowiązuje się podnieść jakość 


swej produkcji z 12 do 80 proc. ek- 
stry i primy, 


PRZĄDKI PRZYŚPIESZAJĄ 
WYKONANIE PLANU 
PÓŁROCZNEGO 
Wśród zobowiązań kilkudziesięciu 
prządek z przędzalbi średnioprzęd- 

nej czytamy: 

Tow. Maria Skórka wyprodukuje 
do 1 lipca 1.850 kg. wątku więcej, 
niż przewiduje baza, przyśpieszając 
wykonanie planu półrocznego o 11 
dni. Janina Furmanik wyproduknie 
ponad norme 1.259 kg wątku. Maria 
Marciniak — 790 kg. Daniela Cie- 
Śląk — 1.850 kg, Leokądią Gruszka 
dzięki wzmożonej produkeji przy- 
śpieszy wykonanie planu półroczne- 
go o sześć dni, Irena Nabiałek o 7 
dni, itd. 

Prządki 2 przędzalni średnioprzęd 
nej tow. tow. Szklarek, Krajewska, 
Hajduk, Deredas i wiele innych 
przyśpieszą wykonanie planu pół- 
rocznego od 4 do 10 dni. 


ROBOTNICY WYKOŃCZALNI 
PODNOSZĄ DOTYCHCZASOWĄ 
WYDAJNOŚĆ 


Pracujący na: maszynach drukar= 
skich zespół 


Zw. Zaw. Rokotników i Pracowników Rolnych 


walczy z wyzyskiem ze strony bogaczy 
i administracji majątków kościelnych 


WARSZAWA (PAP). 
Rob. į Prac. 
skliwą opiekę nad robotnikami, za 
trudnionymi w gospodarstwach bo- 
gatych chłopów oraz w majątkach 
kościelnych i klasztornych, zawie 
rając z właścicielami tych gospo- 
darstw umowy zbiorowe, regulujące 
warunkt pracy i płacy robotników. 

Umowy zhkwidowały dotychczaso- 
we upośledzenie około 50 tys. robot- 
ników rolnych z prywatnych gospo” 
darstw rolnych i majątków kościel- 
nych i chronią tych robotników 
przed wyzyskiam. Umowy udostępał 
ły również robotnikom z prywat- 
nych gospedarstw rolnych zdobycze 
socjalne i kulturalne, będące już od 
dawna udzialem innych robotników 
w Polsce. 

Związek śpieszy również robotni- 
kom z pomocą indywidualną i dopo 
maga do uzyskania sprawiedliwego 
wynagrodzenia.. 

Dzięki pomocy Związku np. robot 
nik Eugeniusz Turant, zatrudniony 
w gospodarstwie Wacława Smoliń* 
skiego we wsi Kowalewo w pow 
Sierpce otrzymał 190 tys. zł, wy- 
równania ż tytułu poborów, niego- 
płaconych mu przez bogacza. 

Interwencja Związku dopomogła 
robotnikowi K. Szczęśniakowi, za- 
trudnionemu w 60 hektarowym go- 
spodarstwie Franciszka Dziuby, w 
Ujmie Dużej w pow. Aleksandrów 
Ku jawski, do uzyskania odpowiednie 
go mieszkania draż 20 tys. zł., ná- 
leźnych ma a tytulu niedoplaconej 
ordynarii, Podkreślić należy, że bo- 
gacz Dziuba źle traktował robotni- 
ków i wyzyskiwał ich w niemiłosier 
ny sposób, pómimo, że gospodar” 
stwo. przyno::lo mu znaczne docho- 
dy, Dziuba pos siadał nie tylko tak- 
tor, łokomobiię i inne maszyny, ale 
nawet trzytonowy samochód cięża- 


Zw. Zaw. 


rowy. 

Zakład ogrodniczy sióstr Bernar- 
dynek w Łowicał zwolnił bez wy* 
mówienia robotnice: Wandę Rusek, 
Janinę Wiącek i Marię Wieczorek. 
W wyniku pomocy, udzielonoj im 
przez Zw. Zaw. Rob. Prac. w sporze 


> pracodawcą, robotnice te otrzyma- 
ły odszkodowania, Przy tej sposob 
rości stwierdzono, że siostry Bernar- 
dyvnki nie ubezpieczały swych robot 
nie. 

Ks. Bielawski, proboszez 
nie Radziechowice w pow. radom" 
szczańskim, piacił fornalowi ob, Ry 
hakowi, zatrudnionercu w jego go- 
spodarstwie, zaledwie jeden kwintal 
żyta miesięcznie, guy stawka ws. 
umowv zbiorowej przewidywała 


w 


Rolnych roztoczy! tro 


gmi- | 


12.250 zł. miesięcznie. W wyniku in 
terwencji Związku, ks, Bielawski 
zmtiiszony został do wypłacenia po“ 
krzywdzonemu  rohotnikowi 90 tys. 
zł. odszkodow 1.24. 


pod kierownictwem | 


pracy o 44 m/godz. Dzieki temu do 
1 lipca" wydrukuje 39.336 m. towaru 
więcej niż wydrukowałby według 
dotychczasowej wydajności. Zespół 
tow. Władysława Domagały w po- 
równaniu 'z. dotychczasową wydajno 
ścią wydrukuje do 1 lipca o 36.260 
m. towaru więcej. 


DALSZE ZOBOWIĄZANIA 
PRZĄDEK I TKACZY Z PZPB 
Nr 2 


Robotnicy „Bawełniane; Dwójki" 
w dalszym ciągu deklaruja długo- 
falowe zobo.siązania produkcyjne. 
Z przędzalni średnioprzędnej zgłosi- 
ły się prządki — tow. Szałańska, 
która do 1 lipca da ponad normę 
354 kg. przędzy. tow. Pacer — 187 
kg. tow. Leśniak — 252 kg, tow. 


Nastarowicz — 252 kg., tow, Cynkier 
— 354 kg. tow. Król — 354 kg. 

Z tkaini pódjęły zobowiązania na- 
stępujące tkaczki: i 

Tow. Cencner wyprodukuje lo 1 
lipca 1.006 m. tkaniny więcej niż 
przewiduje baza, tow. Lewandow- 
ską — 773 m., tow. Łazarczyk =- 420 


m. tow. Trzmiej — 923 m.“ tow. 
Drużbińska — 1.035 m. 
*z* 


Nowe zobowiązania produkcyjne, 
obejmujące okres półroczny i rocz- 
ny, posiadają ogromne znaczenie dla 


realizacji Planu 6-ietniego. Przy- 
śpieszenie wykonania planów pro- 
dukceyjnych. z takim entuzjazmem 


powitane przez klasę robotniczą, 0- 
bejmie niewątpliwie wszystkie ga- 
łęzie przemysłu, przyśpieszając dal- 
szą, wspaniałą rozbudowę naszego 
kraju. 


Do wyzwolenia Tybetu 


wzywają Chińską Armię Ludową 


patrioci tybetańscy 


Pekin (PAP), Jak donosi agencja 
Nowych Chin, najwyższy organ wła 
dzy świeckiej i duchownej Tybetań- 
czyków, zamieszkujących prowihcję 
| Czins-Hai—,Panczen Kambu Lidża" 
| — wystosował do przewodniczącego 
| Centralnego Rządu Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej Mao Tse-tunga i do 
dowódcy naczelnego Armii Ludowej 
CzusTeh'a Tepeszę, w której oświad 
| cza, Ża-stanie na czele ludu tybefań- 
skiego. by współdziałać z Armią Lu 
dową w wyzwoleniu Tybetu. 

„W imieniu ludu tybełańsikiego— 
głosi m. in. depesza — wzywamy do 
natychmiastowego wysłania oddzia- 
łów Armii Ludowe; w celu wyzwole 
nia Tybetu oraz usunięcia elemen- 
tów reakcyjnych i agentów imperia 
Lann z Tybetu. Przyrzekamy, że 
współdziała jąc z Armią Ludową sta 
niemy na czele patriotów tybetań- 
kich oraz poprowadzimy lud tybe- 


tański do wolności I połączenia z 


Chińską Republiką Ludową”. 


OBRADY PLENUM 
Komitetu Łódzkiego PZPR 


W dniu wczorajszym w loka: | 


lu KW PZPR przy ul. Koperni | 


ka 8 odbyło się plenarne 
posiedzenie Komitetu Łódzkie 
go PZPR. 

Na posiedzenie przybył czło 
nek KC PZPR zastępca kier. 
Wydz. Org. KC tow. Antoni 
Alster. 


Referat, omawiający realiza- 
cję wytycznych III Plenum KC 
PZPR przez łódzką organizację 
partyjną, wygłosił I sekretarz 


KŁ i KW PZPR tow. Włady: 
slaw Dworakowski. 
Referat na temat „Wyniki 


pracy na odcinku gospodar: 
czym w roku 1949 i zadania w 
realizacji I roku Planu Sześcio 
letniego“ wygłosił sekretarz KŁ 


do spraw ekonomicznych tow. 
Adam Żebrowski. 


W ożywionej dyskusji zabiera 
li głos tow. tow.: Wypych, Przy 
był, Walaszczyk, Albrecht, Mi 
nor, Pawlakowa, Kulik, Olejni 
czak, Tatarkówna,  Wołczyk, 
Grudziński, Głażewski, Kędrak, 
Lewandowski, Uzdański, Maj: 
chrowicz, Kubiak, Malinow* 
ski, Dzikowska, Grzesiak, 
Sosnowski, Klimek i Toma. 


W dyskusji zabrał również 
głos tow. A. Alster. Podsumo 
wał dyskusję tew. W. Dwora* 
kowski. 

Zaproponowana przez prezy 
dium rezolucja, przyjęta zosta 
ła jednogłośnie. 


Wielki wzrost potencjału przemysłowego 


Bułgarskiej Republiki Ludowej 


Przekroczenie planu gospodarczego na 1949 r. 


SOFIA. — Państwowa Komisja 
Planowania Bułgarskiej Republiki 
Ludowej ogłosiła wyniki wykonania 
planu gospodarczego na rok 1949, 

Plan produkcji przemysłowej wy- 
konany został w 107 proc, a po” 
ziom produkcji przemysłowej wzrósł 
w porównaniu z rokiem 1918, ọ 30 
proc. Najlepsze wyniki osiągnęły 
przemysły: chemiczny, metalurgicz- 
ny, budowłany, elektryczny i prze- 
mysł budowy maszyn, które znacz- 
nie przekroczyły plany produkcy; 
ne. Plany roczne przekroczyło rów 
nież wiele przedsiębiorstw przemy- 
słu lekkiego, produkujących artyku- 
ły codziennego użytku. Plan prze- 
wozu ładunków wykonany został w 
107 proce, a plan budownictwa w 
123. proc, 

Poważne osiagnięcia notuje rów- 
nież bułgarskie rolnictwo. Liczba 
wiejskich spółdzielni produkcyjnych 
była w roku 1949 o 500 spółdzielni 
większa, aniżeli w roku 1948, 

O 81.000 wzrosłą liczba osób, zá- 
trudnionych w przemyśle i rolnie- 


| 


twie, Poważnie wzrosła równieź wy- 
dajność pracy. a 
W roku 1949 otwarto w Bułgarii 
106 nowych uczelni, liczba uczących 
się wzrosła o ponad 11.000 osób. 


Pokojowy budżet 
Ludowej Bułgarii 


SOFIA. — W Sofii rozpoczęły się 
obrady Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarskiej Republi ki Ludowej. Na 
porządku dziennym obrad znajdo- 
wał się projekt budżetu państwo- 
wego na rok 1950, zreferowany 
przez ministra finansów K. Daza- 
rowa. . 

Minister: finansów podkreślił, że 
nowy budżet odpowiada calkowicie 
interesom gospodarki narodowej. 
Preliminarz budżetowy na rök 1950, 
który przewiduje zbudowanie gospo 
darczych i kulturalnych podstaw- so 
cjalizmu, jest budżetem państwa, 
miłującego pokój. Zaledwię 7 proc, 
budźetu przeznaczone jest ma cele 
obronne. 


Nowy etap kampanii wyborczej do Rady Najwyższej ZSRR 


Stalinowski okręg wyborczy w Moskwie wysuwa kandydaturę 


Towarzysza Józefa Stalina 


Moskwa, — Kampania wyborcza 
Ww ZSRR w kroczy ła w nowy etap, W 
Moskwie, Tbilisi, Ałma-Ata, Rydze, 
ie oraz innych miastach 

Radzieckiego odbyły się 
pierwsze okręgowe narady przedwy 
borcze, na których delegacj zakła- 
dów przemysłowych, instytucji, je- 
dnostex wojskowych, organizacji spo 
łecznych, a w miejscowościach wiej 


skich przedstawiciele kołehożników 

i sowchożników. wysuwają kandyda- 

tury do Rady Najwyższej ZSRR. 
Okręgowe narady przedwyborcze 


przekształcają się w mani ifestację 
potęgi stalinowskiego bloku komuni 
słów i bezpartyjnych, są śŚwiadec- 


twem jedności moralno - politycznej 
narodu radzieckiego, 


Uroczysty przebieg miała narada 


Trzeci dzień procesu w Szczecinie 
Tin z 


Banda zdrajców, dezerterów i kolahoracionistów 
na żołdzie francuskiego wywiadu 


Zeznania wspólników szpiega Andrć Robineau 
SZCZECIN (PAP), — Zeznając przed Rejonowym Sądem Woj- 


skowym w Szczecinie, w trzecim dniu procesu agentów 
trzej oskarżeni obywatele polscy 


francuskiego, j 
zwerbowano ich do pracy szpie 
ków i ułatwień wyjazdowych. A 


wywiadu 
opowiedzieli, jak 
gowskiej obietnicami łatwych zarob- 
genci ci wskazali również na wyso” 


ce aktywną i kierowniczą działalność oskarżonego Andre Robineau 


w ramach siatki szpiegowskiej 


Zespół przysłuchujących się pro- 
cezówi przedstawicieli prasy zagra” 
nicznej zwiększył się do 24 ç ób. 
M. in. przybył red. David M. Nichol 
*„Chicago Daily News“, Chicago, 
USA); “red. dr Arsenio Campanella 


w północno-zachodniej Polsce. 


(„La Hora“ Buenos Aires, Argenty- 
na), dr Aaron Birgin  („Ovienta- 
cion“, Buenos Aires); red, Carmine 
de Łipsis (p Unita“, Rzym, Włochy) 
oraz ted, Schreiber (Allgemeiner 
Deutsche Nachrichtendienst", Berlin). 


Agent wywiadu francuskiego Blaustein — 
Borkowski przyznaje się do winy 


Trzeci dzień procesu rozpoczyna 
się od przesłuchania osk. Zbigniewa 
Błausteina vel Borkowskiego. Jest 
to szczupły szatyn a przystrzyżo” 
e wąsikach, złych, zaciśniętych 

argach, W końcu 1946 r. rozpoczął 
Mż w Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych w Szczecinku, jako kreślarz, 
a potem jako mierniczy, gdzie praco 
wał do chwili aresztowania. 

Blaustein przyznaje się do zarzu- 
conej mu w akcie oskarżenia winy 
i wyjaśnia, w jakich okolicznościach 


został zwerbowany i pracował w 
wywiadzie francuskim. 
Blaustein podczas okupacji zacią 


gnat się do niemieckiej Organisation 
Todt. Wzięty do niewoli przez Ar- 
mię Radziecką, podał się za TFrancu- 
za i jako taki został zwolniony i po 
wrócił do Polski. 

Nie posiadając dokumentów, któ- 
re by mogły potwierdzić, że jest 0- 
bywatelem francuskim, za jakiego 
się podał, udał się do konsulatu fran 
guskiego w Szczecinie w celu uzy” 
skania odpowiednich papierów. Tam 
jednak paszportu francuskiego, Wy- 
mażanego przez milicję, nie uzyskał 
i przyznał się urzędnikowi konsuła- 


tu, Trufanowowi, że nie jest oby- 
watelem francuskim. 

Ostatecznie więc pozostał przy o- 
by watelstwie połskim., Podczas nastę 
pnej bytności w konsulacie francu- 
skim Trufanow przedstawił go wice 
konsulowi Bardet. 

Bardet zaproponował mu sporzą- 
dzenie szkicu określającego położe- 
nie jednostki wojskowej, stacjonnją 
cej w pobliżu miejsca jego zamiesz 
kania. Blaustein wyraził na to zgo 
dę, spis taki sporządził, wręczył go 
Bardetowi w Szczecinie i otrzymał 
„zwrot kosztów“, a Bardet prosił 
go o dostarczeńie dalszych szczegó” 
łów dotyczących tej jednostki. 

„Wówczas, zastanawiając się nad 
tym — oświądcza oskarżony — do- 
szedłem do przekonania, że sprawa 
ta musi być związana ze szpiego- 
stwem', 

Bardet zażądał od niego zebrania 
danych o transportach wojskowych 
i udzielił mu wskazówek, jak nale- 
ży werbować ludzi, którzy by takich 
informacji mogli dostarczać. 

W szczególności Bardet pole- 
cił mu, żeby nie zdradzał przed 
swymi ludźmi tego, że informa- 


cje przeznaczone są dla wywia- 
du francuskiego, a mówił, że 
mają one służyć organizacjom 
podziemnym. Bardet kazał wer- 
bować ludzi wrogo ustosunkowa- 
nych do obecnego ustroju. 
Blaustein zwerbował kolejno Zy- 
gmunta Kiljana, który pracował naj 
pierw w PUR, a potem w Centrali 
Mięsnej, Pawła Nikipirowiczą — pra 
cownika PUR, Bogdana Marszałka 
— pracownika PKP, osk., Stefana 
Pielackiego któremu wystarał 
się o posadę w Dyrekcji Lasów Pań 
stwowych, Igora Ankirskiego — pra 
cownika PUR oraz Jana Mizgera i 
Bogumiła Dembińskiego — obu pra 
cowników Dyrekcji Lasów Państwo- 


wych. Wykorzystywał też bez za” 
angażowania Tadeuszą Gołaszewskie 
go. 


Kiljan, wediug wyjaśnień oskar- 
żonego, poszukiwany był przez wła 
dze za jakiś pogrom w Rzeszowie, 


Wyciągał przy wódce 
informacje od naiwnych 


PRZEW.: Którzy ze zwerbowa 
nych pili wódkę? 

OSK.: Kiljan. 

PRZEW.: Czy ten moment był 
podkreślany w instrukcji? 

OSK.: Tak. Bardet powiedział, 
żeby wykorzystywać |libacje dla 
pod.tępnego wyciągania infor- 
macji od ludzi, 

PRZEW.: A więc oskarżony ko 
rzystał w swojej pracy z naiwno- 
ści rodaków i ich gadatliwości? 

Oskarżony daje odpowiedź wy- 
mijającą. 

Na początku lipca 1948 r. 
now oświadczył Blausteinowi, 
cekonsul Bardet wyjechał i przeć- 
stawił go osk. Robineau. Odtąd na 
plan pierwszy jako inspirator dzia- 
łalności szpiegowskiej wysuwa się 
Rohincan i z ndbowiedzi oskarźone- 


Trufa- 
że wi 


| 


go na pytania przewodniczącego i 
prokuratora wynika, jak dokład- 
nych, wszechstronnych i szczegóło- 
wych informacji o CHARARTERZE 
SZPIEGOWSKIM żądał jego nowy 
szef. 

Np. Robineau zażądał dostarcze- 
nia płanu pewnej miejscowości z 
mapy sztabowej, znajdującej się w 


Dyrekcji Lasów Państwowych, Na 
polecenie Blausteina kolega jego Go 
łaszewski, który tam pracował. do- 


konat z mapy dwóch odbitek. z któ- 
rych jedną oskarżony przekazał Ro- 
bineau. 


Sieć szpiegowska w Dyr. 
Lasów, Centr. Mięsnej 


i PUR 

PRZEW Skąd w 
skarżonego znalazła 
sztabowa? 

OSK.: Z Dyrekcji Lasów. 

PRZEW.: Widać z tego, że w 
Dyrekcji Lasów jest caly kom- 
plet map sztabowych? 

OSK.: Tak jest. 

PRZEW.: Ale użytek 
być tylko służbowy? 

OSK.: Tak jest. 

Z polecenia Robineau oskarżony 
dostarczył mu pieczątki PUR i 
pewnej ilości blankietów tej insty- 
tusji, korzystając z pomocy Zygmun 
ta Kiljana, który tam pracował. Kie 
dy Kiljan zaczął pracować w Cen- 
trali Mięsnej na polecenie Robineau, 
oskąrżony dostarczył mu informacji 
jakie ilości mięsa bierze pewna jed- 
nostką wojskowa. Chodziło o usta- 
lenie w ten sposób składu liczebne= 
go tej jednostki. Jednak Robinesu 
był — według wyjaśnień oskarżo- 
nego — niezadowolony z dostarczo- 
nych danych uważając je za nie- 
dokładne. 

PROK.: A więc były to metody pa 
dobne jak u Klimczaką z piekar- 
nią? 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


rękach o- 
się mapa 


ich miał 


wielkiego Wodza mas pracujących całego świata 


przedwyborcz a przedstawici ieli mas 
pracującyc ch stalinowskiego okręgu 
wyborczego w Mos wie. 

Wśród olbrzymiego entuzjazmą 
zębrani wysunęli KANDYDATU- 
RĘ JOZEFA STALINA. Wśród 
spontanicznych o©wacji uczestni- 
cy narady wystosowali list do Ge 
neralissimusa Stalina z prośbą 0 
wyrażenie zgody na kandydowa- 
nie do Rady Najwyższej ZSRR ze 
stalinowskiego okręgu wyborcze- 
go. Uczestnicy narady zwrócili 
się z apelem do wszystkich wy- 
borców, ażeby 12 marcą stanęli 
jak jeden mąż przy urnie wybor- 
czej, oddając swe głosy na kandy 
daturę wielkiego Nauczyciela i 
Wodza narodu radzieckiego oraz 
mas pracujących całego swiata — 
Józefa Stalina. 


Narady przedwyborcze odbyły się 
również w Moskwie w okregu ori 
towskim, leningradzkim í kaliniń- 
skim. Z okregu mołotowskiego Wy- 
sunięto kandydaturę W. MOŁOTO- 
WA, z leningradzkiego okręgu wy- 
borczego G. MALENKOWA, a z kali 
nińskiego okręgu wyborczego — N, 
CHRUSZCZEWA. 


Zbrodniarze 
kuomintangowscy 


bombardowali Szanghaj 


PEKIN (PAP). — W dniu 7 bm. 
kuomintangowcy dokonali barba= 
rzyńskiego bombardowania Szang= 
hzju. 18 samolotów, w tej liczbie 12 
bombowców amerykańskich, zrzuci- 
ło na miasto ponad 60 bomb. 

W rezultacie nalotu zabitych zo- 
stało ponad 200 osób, a około 400 od 
niosło ciężkie rzny. Według tymcza= 
sowych danych, ponad tysiąc do- 
mów zostało zburzonych. Bomby 
uszkodziły elektrownie. 


Związkowcy polscy 
w Leningradzie 


Leningrad. — Do Leni ngradu przy 
była znajdująca się w Związku Ra- 
dzięckim delegacja związkowców 
polskich- z  wiceprzewodniczącym 
CRZZ tow. Aleksandrem Burskim 
na czele, i 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu 10. IL 
1950 r. o godz. 18, w lokalu Ośrod- 
ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Traugutta Nr 1, odbędzie się kon- 
sultacja z kolejnego tematu dla gru 
py  samokseztałceniowej Dzielnicy 
Bałuty, 

„Stawiennictwo wszystkich tuczest= 
ników grupy obowiązkowe. 

: Ośrodek Szkolenia Partyjnego, 
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Sejm na ostatniej sesji uchwalił 
projekt ustawy o Funduszu Zakła- 
„dowym, wniesiony przez przewodni 
czącego CRZZ, tow. Aleksandra Za- 
wadzkiego i innych działaczy związ 
kowych. Ustawa przewiduje powsta 
nie we wszystkich państwowych 
przedsiębiorstwach przemysłowych 
Funduszu Zakiądowego, na który 
złoży się 1-4 proc. planowego zy- 
sku przedsiębiorstwa oraz 10—30 
proc. zysku ponadpłanowego. Za- 
kres ustawy może być rozciągnięty 
na nne rodzaje przedsiębiorstw 
, gospodarki  uspołecznionej, a w 
przedsiębiorstwach, w których nie 
przewiduje się zysku, źródłem two- 
rzenia Funduszu Zakładowego bę- 
dzie suma powstała z obniżenia 
kosztów własnych w stosunkn do 
kosztów zaplanowanych, 

Fundusz służyć ma podniesienih 
poziomu życia pracowników danego 
zakładu pracy i przeznaczony jest 
na budownictwo mieszkaniowe, po- 
za normalnym budownictwem fi- 
nansowanym przez państwo, na po- 
nadplanowe inwestycje kulturalne i 
socjalne, jak żłobki, przedszkola, 
świetlice i biblioteki oraz ma indy- 
widualne wynagradzanie pracowni- 
ków, odznaczających się szczególnie 
dobrymi wynikami pracy. Ustawa 
o Funduszu Zakładowym jest no- 
wym dowodem troski państwa lu- 
dowego o podniesienie stopy życio- 
wej klasy robotniczej, jest dalszym 
krokiem na drodze zwiększenia u- 
działu mas pracujących w podziale 
dochodu narodowego. 

Jednakże ustawa ta przynosi nie 
tylko dorażne korzyści załogom ro- 


Banda zilrajców, dezerterów i kolakoracjonistów 
na żołdzie francuskiego wywiadu 


Zeznania wspólników szpiega Andrć Robineau 
(Dokończenie przebiegu trzeciego dnia procesu w Szczecinie) 


Po powrocie z Paryża Robineau 
wzmógł nacisk na oskarżonego o do 
starczenie większej ilości informa- 
cji. Robineau oświadczył mu ze zł0- 
ścią: „Mam przez was nieprzyjemno 
ści w Paryżu”. Kiedy w marcu 1949 
r. oskarżony pojechał z Pielackim 
do Robineau i przekazał mu różne 
materiały wywiadowcze, Robineau 
wręczył Pielackiemu w obecności o- 
skarżonego brzęczyk, aby mógł się 
ćwiczyć -w nadawaniu alfabetem 
Morsea. Chodziło o przygotowanie 
obsługi dla mającej nadejść stacji 
nadawczo odbiorczej. 


botniczym poszczególnych zakła- 
dów przemysłowych. Przyczyni Się 
ona również w znacznej mierze do 
wykonania trudnych i ambitnych 
zadań Planu  Sześcioletniego, do 
przyspieszenia budowy fundamen- 
tów socjalizmu, do wzrostu dobro- 
bytu całej Klasy robotniczej, do 
zwiększenia masy towarowej na ryn 
ku, do wzmocnienia potencjału go- 
spodarczego Polski Ludowej. 


Przepis ustawy bowiem, przezna 
czający niemal 1/3 (30 proce.) ponad- 
planowego zysku na Fundusz Za- 
kładowy, zainteresuje materialnie 
całą załogę w wynikach gospodar- 
czych przedsiębiorstwa w maksy- 
malnym zwiększeniu produkcji, w 
oszczędnym gospodarowaniu surow- 
cami, materiałami pomocniczymi i 
energią, w przyspieszaniu obiegu 
środków obrotowych, w ustawicz- 
nym obniżaniu kosztów produkcji. 

Ustawa wzmocniła związek mię- 
dzy poziomem życia załogi robotni- 
czej 4 wynikami gospodarczymi 
przedsiebiorstwa. Będzie te nie- 
wątpliwie potężnym bodźcem dla 
dalszego rozwoju zespołowego 
współzawodnictwa pracy, dia oży- 
wienia twórczej inicjatywy robotni- 
czej w zakresie wzbogacenia me- 
tod podnoszenia wydajności pracy, 
w zakresie rozwoju ruchu racjona- 
lizatorskiego i udoskonalania syste- 
mu oszczędnościowego. 


Ale nie tylko to. Robotnicy przo- 
dujący zainteresują się w większym 
stopniu, niż dotąd, pracą - 
jących w tyle, będą im służyć dla 
wspólnego dobra koleżeńską radą i 


Pielacki został obrany na ra~ 
diotelegrafistę, ponieważ kulał, a 
wywiadowi chodziło o osobę nie 
podlegająca mobilizacji. 

Na planie pewnego portu, w myśl 
wskazówek  Robinean, , zaznaczył 
dźwigi, pływające doki, przybliżone 
położenie baterii nadbrzeżnych, któ 
rych kaliber miał ustalić, 

Z odpowiedzi oskarżonego na py- 
tania prokuratora wynika, że w 0- 
kresie okupacji pracował w nie- 
mieckiej „Organisation Todt“, do 
której wstąpił dobrowolnie, jakkol- 
wiek stwierdza, że jest. narodowości 
żydowskiej. 


Osk. Rachtan — zaufany szpiega Robineau 
zeznaje o swej współpracy z wywiadem 
francuskim 


Zeznając przed sądem, oskarżony 
Kazimierz Rachtan przyznał się do 
winy i, mówiąc o początkach swej 
współpracy z wywiadem francu- 
skim, nakreślił zwykłą drogę wer- 
bowania agentów w Polsce. Stara- 
jąc się o wizę wjazdową do Francji 
w konsulacie w Szczecinie oskąrżo- 
ny poznał również Rabincau, który 
po kilku zdawkowych rozmowach 
zaprosił Rachtana do siebie na wino, 
e następnie do restauracji na obiad, 


Robineau werbuje 
na nocnej hulance 
nowego agenta 


W kilka dni później, obaj wy* 
brał się na nocną hulankę, po 
której sznieg francuski i kandy- 
dat na agenta mieli już do siebie 
takie zanfanie, że  Robineau 
przedstawił Rachtana dyrektorce 
Instytutu Francuskiego w Szcze- 
cinie, która zaangażowała go ġja- 
ko woźnego. 

Do obowiązków jego należało m. 
in. przynoszenie czasopism z konsu- 
latu. 

Pewnego razu — zeznaje Rachtan 
— Robineau powiedział mì, że be- 
dzie miał dla mnie pracę, że wyjadę 
w teren i zarobię trochę pieniędzy, 
Pokazał mi na mapie pewne miasto, 
kazał zrobić szkic miasta i zazna 
czyć na nim najważniejsze ulice, 
Urząd Bezpieczeństwa i Milicję Oby 
watelską, straż pożarną, pocztę, elek 
trownię a także zanotować oznaki 
żołnierzy i numery samochodów. Mó 
wił, że mam podać znajdujące się w 
mieście koszary i zobaczyć, czy jest 
tam dużo wojska: 

Nie mogłem odmówić Robineau 
ponieważ wiedział on, że chciałem 
jechać do Francji i powiedział mi, 
że mi ten wyjazd ułatwi, Otrzyma- 
łem 5 tys. zł. ma wydatki, sporządzi 
łem szkie i oddałem. 

Robineau polecał 


jeszcze kilkakrotnie podobne zada- 
nia, kładąc nacisk na dokładne ©- 
znaczenie położenia, ważnych pod 
względem wojskowym, obiektów. 

Oskarżony wyliczył zwerbowa- 
nych przez siebie agentów, którzy 
zbierali informacje z terenu Urzędu 
Morskiego, sądownictwa oraz Wojsk 
Ochrony Pogranicza. Należał do 
nich m. in. niejaki Grzybowski, któ 
remu pieniądze wypłacał bezpośre 
dnio Robineau. 

PROK.: Ile lotnisk oskarżony 
rozpracował? 

RACATAN ku olbrzymiej we- 
sołości sali zaczyna liczyć na pal 
cach. 

PROK.: Czy oskarżonemu star 
czy palców obu rąk? 

OSK.: Tak — było 6 albo 7 lo 
tnisk. 

PROK.: Czy oskarżony lubi 
ciężką pracę? 

OSK.: Nie, nie lubię, nie je- 
stem zbudowany do ciężkiej pra 
cy. 

Oskarżony wyjaśnia również, że 
podczas swego pobytu we Francji 
pracował w Paryżu w  drugorzę- 
dnym hoteliku, gdzie — jak mówi 
— goście byli z niego zadowoleni, 
bo udziełał informacji, gdzie się 
można zabawić. 

PROK.: Jaki oskarżony miał 
pseudonim w wywiadzie francus 
kim? a 

OSK.: „Łarbin*. 

PROK.: Co to znaczy? 

OSK.: To jest wyrażenie gwa- 
rowe, oznaczające sługusa. 

PROK.: Czy oskarżony wie- 
dział, że pracuje dla wywiadu? 

OSK.: Nikt mi nie nie mówił 
i zorientowałem się dopiero, jak 
mi Bardet powiedział. 

Rachtan podaje też, że brat jego 
uciekł z Polski szwedzkim statkiem 
ai on sam wybierał się — jak mó- 


oskarżonemu | wi „na lewo za granicę“ 


Obłudny szpieg — osk. Pielacki zeznaje 


o swych kontaktach z 


Również 4 osk. Stefan Pielacki 
przyznał się do winy w całej roz- 


wywiadem francuskim 


Fundusz Zakładow 
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pomocą, pilniej uczyć wydatniej- 
szych metod pracy, usprawniać pra- 
cę całej załogi. 

Ustawa o Funduszu Zakładowym 
spełni jeszcze jedno ważne zadanie. 
Wywołując zainteresowanie całej 
załogi wynikami pracy przedsiębior 
stwa, spowoduje również znacznie 
większe wnikanie ogółu pracowni- 
ków w całokształt gospodarki przed 
siębiorstwa, może się stać dla mas 
robotniczych praktyczną szkołą go- 
spodarowania. 

Dysponowanie. Funduszem Zakła- 
dowym zaś przez dyrekcję zakła- 
dów w ścistym porozumieniu z Ra- 
dami Zakładowymi przyczyni się do 
wydatnego ich  zaktywizowania, 


= 


Y 


podniesie ich pracę na wyższy p0- 
ziom, wwiększy rolę Rad Zakłado- 
wych w życiu przedsiębiorstwa. 

Omawiana ustawa, wzorowana na 
doświadczeniach Związku Radziec- 
kiego — to jedna z dźwigni wyko- 
nania Planu Sześcioletniego, to in- 
strument podwyższenią stopy życio- 
wej mas pracujących *i narzędzie 
podnoszenia klasy robotniczej na 
łecznej. 

Klasa robotnicza wdzięczna jest 
posłom - działaczom związkowym 


za wniesienie projektu ustawy of 


Funduszu Zakładowym i Sejmowi 
Rzeczpospolitej za jego uchwalenie. 
J. F. Ch, 


Nr ZY 


Współzawodniciwo dla uczczenia wyborów 


do Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (AR). — W Leningradz 
kiej Fabryce im. Kirowa, w oddziale 
majstra I, Bajkowa, kandydata na de 
putowanego do Rady Związku, szcze- 
gólnie wielkie sukcesy we współzawod 


nietwie przedwyborczym _ osiągnęła 
brygada  Michajłowa, Obsługiwana 


przez brygadę maszyna osiągnęła re. 
kordową wydajność. Ofiarnie pracują 
też załogi oddziałów hutniczych. Hut 
nik tow. Morozow wykonał wytóp w 
ciągu 7 godz. 35 min, zamiast prze. 
widzianych normą 11 godzin. 

s 


x * 
Załoga kopalń č zjednoczeń „Czi- 
stizkowantracyt'*, Krasnoarmiejsku. 


à 


gol“, „Stalinugol*,  „Kujbyszewugo!* 
i „Zujewantracyt* osiągnęły poważne 
sukcesy produkcyjne: wykonały one 
ze znaczną nadwyżką plany stycznio. 
we- 


* + * 


Wśród przęowiiików kazachskich o 
środków maszynowych rozwija się 
współzawodnictwo socjalistyczne o go 
dne uczczenie wyborów, Ośrodki mase 
szynowe obwodu dżambulskiego przed 
terminowo wykonały roczny płan re. 
montu traktorów; zakończyły remont 
traktorów ośrodki maszynowe obwo. 
dów ałma.atyńskiego ż południowo» 
każachstańskiego, 


Dniówka obrachunkowa 


us Zasadniczą słabością czę- 

ści naszych spółdzielni produk- 

cyjnych jest niewprowadzenie i 

niedostateczne jeszcze stosowa- 

nie dniówek obrachunkowych”... 

(ż referatu tow. Zambrowskiego, 

wygłoszonego 81. I. br. na naradzie 
sekretarzy KW 1 KP). 


Towarzyszka Piekarz, członek 
spółdzielni produkcyjnej w Przypi 
sówce, była tak podniecona, tak jej 
leżało na sercu to, co mieła powie- 


dzieć, że nie czekając na udzielenie | 


jej głosu, zawołała: „Tu nie ma co 
gadać, że nie chodzą do roboty 
Yízeba powiedzieć od razu: Dobrze 


W wyjaśnieniach podaje, że do wy 
wiadu francuskiego zwerbował go 
współoskarżony Blanstejn. Po dłuż- 
szej rozmowie, w toku której Piela- 
cki zwierzył się mu, iż jest dezerte- 
rem z Armii Polskiej, oskarżony zgo 
dził się ha dostarczenie wiadomości 
szpiegowskich, dotyczących pewnego 
lotniska. ; 

Blaustein ze swojej strony przy- 
rzekł, że gdyby władze polskie ści- 
gały oskarżonego jako dezertera, do 
pomoże mu uciec do Francji. 


Dezerterzy „organizują“ 
agentów spośród wrogów 
Polski Ludowej 


Następnie Blaustein skontak- 
tował oskarżonego z Robineau, 
który polecił mu obserwować pe 
wien obiekt wojskowy. W szcze- 
gólności chodziło o dostarczenie 
danych co do ilości wojska, ro- 
dzaju broni i numerów jedno- 
stek. Korzystając z „pomocy“ 
drugiego dezertera Kuśmierza, 
oskarżony przekazał Robineau 
szkic lotniska oraz numery kil- 
ku jednostek wojskowych. 


Na polecenie Robineau oskarżony 
sporządził także plany dworców 
oraz wykaz transportów kolejowych 
tamtędy przechodzących. 


Spotkania Pielackiego z Robiaeau 
były bardzo częste. Robineau polecił 
oskarżonemu również werbowanie no 
wych agentów. Zwerbowany przez 
Pielackiego kolejarz Daniel Antono- 
wicz przekazywał odtad wiadomości 
o transportach, skierowanych do 
pewnego obiektu wojskowego, któ- 
rym Robineau nadzwyczaj żywo się 
interesował. Inny kolejarz Wacław 
Romacki informował oskarźonego o 
transportach, przechodzących przez 
pewną stację, Wśród mieszkańców 
okolic pewnego obiektu wojskowego 
znaleźli się dwaj: Witan i Sosnaw- 
ski, którzy zgodziłi się również na 
dostarczanie oskarżonemu informacji 
szpiegowskich. 

PROK.: — Ile osób zwerbo- 
wał oskarżony i na czyje pole- 
cenie? 

OSK.: — Zwerbowałem ogółem 
6 osób, wszystkie na polecenie 
Robineau. 

PROK.: — Jakie instrukcje 
otrzymał oskarżony co do wer- 
bunkn agentów? 

OSK.: — Robinean chciał, aby 
zwerbować ich jak najwięcej. 
Zastrzegał jednak, że muszą to 
być ludzie pewni. KAZAŁ MI 
WYSZUKIWAĆ ICH WśŚRóD 
ELEMENTÓW WROGO USTO- 
SUNKOWANYCH DO OBEC- 
NEGO USTROJU POLSKI. 

PROK.: — Jakiego rodzaju infor- 
macje szpiegowskie zbierał wywiad 
francuski ? 

OSK.: — Przede wszystkim woj- 


współpracą z wywiadem franeuskim* | skowe i gospodarcze, co do mnie 
i przyrzeka, że będzie mówić przed| zbierałem wiadomości wojskowe i ko 


ciagłości. Oświadcza, że „liqńdił sięj sadem szczerą prawdę, 


defowe. 


warunkiem rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 


jest u nas? Nie. Niezupełnie. Dlaczeszwankuje, ale powiedział: „Tutaj |Przypisówce na pewno nie trzeba- 


go? Bo się ogląda jeden na drugie- 
zo, bo się jeszcze niektórym po gło 
wie snuje, że ktoś za nich będzie 
robił albo, że może powiat przyśle 
lugzi*,.. 

Spółdzielcy z Przypisówki poki- 
wali twierdząco głowami. A za kil 
ka dni, gdy trzeba było jechać do 
Lubartowa po maszyny, znów zna- 
leźli się tacy co chcieli „wykręcić 
się sianem“, 

Ale już w Przeuszynie było ina= 
czej. Przewodniczący Sikora nie 0- 
graniczył się do stwierdzenia faktu, 
że jest żle, że dyscyplina pracy 


Tutaj oskarżony oświadcza, że 
jeśli chodzi o lotniska, Robineau 
kazał mu dostarczać danych o 
radiostacjach, hangarach, po- 
lach startowych, drogach pro- 
wadzących do lotnisk, zapasach 
benzyny i możliwościach rozbu- 
dowy lotniska, Ogółem przed- 
miotem obserwacji oskarżonego 
byłe 8 lotnisk, 

Odręczne instrukcje 
Robineau 
Na wniosek prokuratora, sąd poka 
zuje oskarżonemu pisemne instruk- 
cje, które otrzymał od Robineau, In- 
strukcji tych jest 4. W tym jedna 
spofządzona odręcznymm pismem Ro- 


bineau, zaopatrzona nagłówkiem: 
„Od Andrzeja dla Stefana (An- 
drzej — imię Robinean, Stefan — 


imię Piełackiego). 

Oskarżony przyznał, że instrukcje 
te istotnie otrzymał od Robineau. 
Po zapoznaniu się z tymi dokumen- 
tami, oskarżony Robineau przyznaje, 
że instrukcja ta jest przez niego na 
pisana. 

PROK.: — Ile pieniędzy otrzymał 
oskarżony od Robineau za dostar- 
czónńe mu informącje szpiegowskie? 

OSK.: — Ponad 60 tys. zł. 

PROK.: Czy Robineau dał 
oskarżonemu ~ polecenie zaznajomie- 
nią sie z alfabetem Morse'a? 

OSK.: — Tak. Miałem objąć funk 
cję telegrafisty, Stacja nadaweza 
miała być zaiństałowana u jakiegoś 
Polaka, liczącego powyżej 50 lat. 


Wywiad francuski szukał 
łączności z podziemiem 


PROK.: — Czy Robineau ka- 
zał oskarżonemu nawiązać łącz- 
ność z polską organizacją pod- 
ziemną ? 

OSK.: — Tak jest. Podczas 
jednej z rozmów powiedziałem 
Robineau, że słyszałem 0 jakiejś 
organizacji podziemnej. Robi- 
neau kazał nawiązać mi łącz- 
ność i kontakt ten następnie 
mu przekazać, 

Na pytanie, dotyczące dezer- 
cji z Armii Polskiej, oskarżony 
zeznaje, że służył w roku 1944 
w pułku pasowym H Armii. 
W pażdzierniku 1944 r. kiedy 
Armia Radziecka a wraz z nią 
Wojska Polskie przygotowywa- 
ły się do ofensywy na linii Wi- 
sły, oskarżony uciekł i schronił 
się w Brześciu nad Bugiem. Za 
przecza jednak, jakoby pó uciecz 
ce z wojska .miał przystać do 
bandy leśnej. 

Z kolei zadawał pytania obrofńica 
oskarżonego adw. Tomieki. Æ% odpo- 
wiedzi Pielackiego wynikało, że nie 
ujawnił się w czasie amnestii, ponie 
waż rzekomo nie zdawał sobie spra 
wy z konieczności stawienia się- w 
punkcie amnestyjnym. Powiedział 
także, że chciał wycofać się z pracy 
szpiegowskiej oraz, że nie zdawał 
sobie w pęłni sprawy ze znaczenia 
swej przestępczej działalności. 

Po przesłuchaniu Pielackiego, sąd 
przerwał rozprawę do dnia 9 bm, 


żadnych kar, jak ktoś nie wychodzi 
do roboty, ale musimy wiedzieć; że 
jeśli nie będziemy pracować, to i 
nie będziemy mieli czym się dzie- 
tié. Żeby były duże dochody musi- 
my na nie pracować. Żeby każdy 
otrzymał jak największą należną 
mu cząstkę, nie wolno mu się le- 
nić"... 

Taką właśnie cząstką udziału w 
Gochodach  spółdziełni produkcyj- 
nej jest dniówka obrachunkowa. 
Obliczanie jej jest niełatwe ze 
względu na różny ciężar gatunko- 
wy pracy, ze względu na rozmaite 
kwalifikacje. Tym bardziej więc 
trzeba precyzyjnie i dokładnie obli 
czać normy, aby dniówka spełniła 
ważną rolę miernika, według które 
go porównuje się Í ocenia pracę 
poszczególnych członków spółdziel- 
ni, w zależności od jej ilości i jakoś 
ci 


Wielkim ułatwieniem dla nas w 
tym względzie, są doświadczenia 
rolnictwa ZSRR, gdzie rozrachunki 
za pracę członków kołchozów doko 
naje się przy pomocy „trudodni*. 

Nasza dniówka obrachunkowa 
jest odpowiednikiem  „trudodnia* 
i spełnia doniosłą rolę. Wiele miejs 
ça poświęcił jej w swym referacie 
tow. Zambrowski, szeroko jej zna- 
czenie omówił tow. Chełchowski w 
swych wytycznych dla spółdzielni 
produkcyjnych. 

Dniówka obrachunkowa zależy od 
wykonania ustalonej normy, normy, 
ustalonej w zależności od charakte 
ru i rodzaju pracy. 

Np. w ciągu jednego dnia można 
zaorać 0,45 ha, a grabiarką zgrabić 
6 ha. Jednakże dla każdego jest ja- 
sne, że praca przy orce jest cięższa 
niż praca przy grabieniu. 

Sprawiedliwym więc będzie, jeże 
li orkę ceni się w dniówkach obra 
cnunkowych wyżej niż grabienie, 
Za wykonanie dziennej normy przy 
orce rolnik otrzyma jedną dniówkę 
obrachunkową za wykonanie dzien 


6 ile członek spółdzielni pracuje 
dobrze, ma możność zwiększyć ilość 
swych  dnłówek obrachunkowych 
przekraczając normę. 


Ale to jest tylko jedno zadanie 
dniówki obrachunkowej — podział 
dochodu między pracujących rolni- 
ków, Jej drugim niezmiernie waż- 
nym zadaniem jest to. że przy jej 
slosowaniu i dobrym rozplanowa- 
niu pracy można w przybliżeniu 
zorientować się w przyszłych docho 
dach  zespołówego gospodarstwa. 
Wartość dniówki obrachunkowej. 
jest zależna od wydajności pracy 
spółdzielców, od dyscypliny pracy 
od gospodarności, a więc dniówka 
obrachunkowa, to jednocześnie bo- 
dziec do usprawnienia pracy, do 
TEREE jej wydajności i jakoś 
ci. 

Gdyby o tym pamiętali członko- 
wie spółdzielni produkcyjnej w 


nie ma żadnego przymusu, nie mą |by było nikogo naganiać.do pracy. 


Przewodniczący nie musiałby sam za 
sypywać dołów na drodze, bo nie 


mogł się o to spółdzielców doprosić. 


Nie siedziałaby też w domu przy 


„babskich zajęciach młoda dziew- 


czyna w spółdzielni Kraczowskiej 
albo jej rówieśnice z niektórych in 
nych spółdzielni produkcyjnych. 

Chodząc do roboty pilnie, zapra- 
cowiując dniówki obrachunkowe 
spółdzielcy mnożą dochód zarówno 
spółdzielczy, jak i osobisty. 

Są u nas spółdzielnie produkcyj- 
ne dobrze pracujące, tajemnica ich 
powodzenia kryje się bardzo często 
właśnie nie w czym innym, jak w 
tym, że juź od dość dawna stosują 
w swych obliczeniach dniówki obra 
chunkowe. 

W spółdzielni „Proletariat“ — bi- 
twę o dniówkę obrachunkową roz- 
strzygnięto jeszcze w sierpniu ub. 
r. Ludzie narzekali, że wiosenne ró 
boty były płacone niesprawiedliwie, 
Dużo czy mało człowiek się narobił, 
każdy za dzień dostał 400 zł, więc 
i do roboty się nie kwapił. Narze- 
kali, narzekali, ałe znaleźli wyjście 
z sytuacji; zastosowałi dniówki ©- 
prachunkowe. 

A rezultaty? 

Dochód spółdzielni „Proletariat“ 
wyniósł w ubiegłym roku tyłe, że 
członkowie rozdzielili między sobą 
4 miliony; na dniówkę obrachunko 
wą wypadło po 700 zł. Dochód był 
duży, bo pracowali dobrze i chętnie 
ze zrozumieniem interesu ogólnego 
i swojego, który przecież ściśle się 
łączy i warunkuje. 

W spółdzielni stoszyckiej rzetel- 
mie pracują i sprawiedliwie dzielą 
dochód. Mają powód do radości i 
fornal Górka, który od maja prze- 
pracował 348 dniówek obrąchunko- 
wych, i Rolkowska, która na swym 
koncie miała 262 dniówki, Śmieciń 
gka, Pukała i wiele, wiele innych. Nikt 
już nie narzeka. Każda dobrze wyko 
nana praca jest sprawiedliwie ocenio 
na, nie ma różnicy między pracą 


| 2 ù 
nej normy przy grabieniu — 0,75. | Meżczyzn a kobiet. 


Spółdzielcy z „Prołetariatu* wyko 
nali 6.900 dniówek a kobiety nie 
wiele mniej — 4.15%. Radość i za- 
dowolenie ogólne, praca idzie do- 
brze, spółdzielnia rozwija się, coraz 
lepiej zagospodarowana, coraz bar 
dziej zasobna. 

Tow. Zambrowski niewprowadze- 
nie dniówek obrachunkowych i sta 
be ich stosowanie zaliczył do zasa- 
dniczych słabości naszej spółdzieł- 
czości pradukcyjnej. Przykłady z te 
renu, przykłady dobrej i przykłady 
złej pracy potwierdzają to w całej 
rozciągłości. Partia nasza, która od 
półtora roku szczególną troską i 0- 
pieką otacza wiejskie gospodarstwa 
zespołowe, która ujawniając braki 
i błędy, przyczynia się do ich prze- 
zwyciężenia, sygnalizuje teraz: 
„Dniówka obrachunkowa — warun 
kiem rozwoju spółdzielczości pro- 
dukcyjnej'. IKW. 
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Na szpaltach prasy 
„Słowo Powszechne 


u 


((— o konieczności 


regulowania stosunków — 


między Kościołem i Państwem 


W „Słowie Powszechnym z dnia 9 
lutego 1950 r. ukazał się artykuł pt. 
„Zasądnicza sprawa”, z którego zamie 
szczamy fragmenty: 

„Oświadczenie ministra Wolskiego 
na zjeździe „Caritasu“; potwierdzają 
ce stanowisko, zajęte w oświadczeniu 
z dnia 20 marca ub. roku, przedstawia 
wyraźnie zasady, którymi kieruje sięi 
kierować się będzie Rząd Polski Ludo 
wej w polityce w stosunku do Kościo 
ła katolickiego w Polsce, 

Zasady te stwarzają podstawę do 
uregulowania stosunków pomiędzy Ko 
ściołem i Państwem. Podstawa ta spro 
wadzą się do zapewnienia realizacji 
nosbędnych i aktualnych wymogów 
racji stanu Polski oraz do poszdnowa 
nia religijnej niezależności Kościoła. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że Rząd do 
maga się, aby probłem ten został wre 
szwię rozwiązany, zważywszy na 82.0 
ką opimię mas katolickich á rzesz du- 
chowieństwa, które widzą niezbądną | 


konieczność uregulowania stosunków 
pomiędzy Kościołem į. Państwem, jak 
również z uwagi na szereg wydarzeń, 
które świadczą o wyraźnej akcji ele- 
ntentów wrogich Polsce Ludowej, 
zmierzających do mącenia stosunków 
w kraju, do rozniecania jak najwięk- 
szej ilości konfliktów, 

Episkopat, reprezentujący Kościół w 
Polsce, nie może nie doceniać koniecz 
ności pozytywnego rozwiązania pro. 
blemu, stosunków pomiędzy Kościołen 
a Państwem, jak również nie może u- 
chylić się od wyraźnego uznania po 
stulatów racji stanu współczesnej Poi 
ski, Problem ten trzeba wyraźnie or 
dzielić od zagadnień doktrynalnych, 

Szerokie koła katolików w Polser 
dają wyraz swenn głębokiemu pragni, 
niu, aby ostateczne uregulowanie sti 
surków między Kościołem i Pań 
stwem nastąpiło jak najszybciej. 

Wymaga tego bezwzględnie koniec 
ność historyczna. 
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Włókniarki radzieckie piszą == 


do swych polskich towarzyszek 


List robotnic zakładów im. Dzierżyńskiego w Iwanowie | 


do Zwiazku Zaw. Pracowników Przemysłu Włókienniczego w Polsce 


Robotnice Zakładów Włókienni- 
rzych im. Dzierżyńskiego w ľwa- 
nowie wystosówały niedawno. ser- 
dęczny list do swych polskich to- 
warzyszek pracy za  pośrednic- 
twem Związku Zawodowego Pra- 
ceowników Przemysłu Włókienni- 
czego. 

Poniżej zamieszczamy tekst te- 
go listu: 

„Drogie włókniarki polskie! 
Dziękujemy Wam za Wasz list, 
skierowany do kobiet radzieckich 
z okazji pogłębienia przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej, która wzmacnia 
się z każdym dniem. Prosimy prze 
kazać kobietom polskim w imie- 
niu kobiet pracujących w naszych 
zakładach gorące pozdrowienia, 

Wyrażamy głęboką radość, iż 
Wy, kobiety polskie w prący swej 
nad przeobrażeniem Polski Demo- 
kratycznej ku Socjalizmowi, wyko- 
rzystujecie bogate doświadczenie 
Związku Radzieckiego — szczegól- 
nie zaś, włókniarzy radzieckich. 

Kobiety radzieckie kochają swo 
ją Ojczyznę i ofiarnie pracują w 
każdej dżiedzinie gospodarki na- 
rodowej. Mają one pełną świado- 
mość, że prats ich-jest skierowa- 
na na dalszy rozkwit ich socjali- 
styeznego państwa, na budownic= 
two komunizmu ry naszym kraju i 
wzmocnienie pokoju i demokracji 
w całym Świecie, 

Ciesząc się Waszymi osiągnię- 
ciami produkcyjnymi chcemy po- 
krótee podzielić się z Wami, dro- 
gie przyjaciółki, naszymi rezulta- 
tami pracy. 

W naszych zakładach pracuje 
ponad 4.000 kobiet, wszystkie one 
wypełniają i przekraczają normy 
produkcji, walczą o  najwyż* 
szą jakość produkcji. Ponad 350 
brygad nosi już z dumą nazwę 
„Brygad Najwyższej Jakości”, 
Z okazji XXXI Rocznicy Wielkiej 
Październikowej " 'Socjalistycznej 
Rewolucji 700 robotnie zakończyło 
przed terminem wypełnienie rocz- 
nego programu, a 40 osób plan 
5-letni, Wiele z pośród naszych ko 
biet — stachanówek za wydajną 
pracę otrzymało w obwodowym so 
cjalistycznym współzawodnictwie 
tytuł przodownice. Oto towarzysz- 
ki —Monowa A, J. tkaczka, Strum 
nikowa M. W. pomocnik majstra, 


guzina W. M. pomocnik majstra, 
Wałogdina M. N. prządka, Ługow 
kina O. J. prządka, Płatanowa N. 
D. tkaczka i wiele innych. Nasze 
kobiety są aktywnymi uczestnicz- 
kami wszystkich akcji przeprowa- 
dzanych w zakładzie pracy i obec- 
nie pracują nad tym, aby przed- 
terminowo zakończyć plan powo- 
jenny stalinowskiej pięciolatki. 


Życzymy Wam, Towarzyszki, 
dalszych sukcesów w pracyi w 
walce o umocnienie przyjaźni pol 
sko-radzieckiej, o nową Demo- 
kratyczną Polskę. 

Ze swej strony wyrażamy na- 
dzieję, że i w przyszłości będziemy 
a Wami prowadziły przyjacielską 
korespondencję i dzielić się będzie 
my nawzajem swoimi osiągnięcia- 


mi w pracy i w życiu. 

W imieniu kolektywu kobiet z 
przędzalniczo - tkackiej fabryki 
im. F. Dzierżyńskiego list- podpi- 
sały: 

przewodnicząca fabrycznego 
i Komitetu 
Owczinnikowa 
robotnice (dziewięć nazwisk) 
28 stycznia 1950 r. 


Więcej-lepiej-ianiej 


Zobowiązania kobiet na dzień 8 Marca 


Prządki, tkaczki, szwaczki, dzie- 
wiarki, pracownice biurowe włącza- 
ją się do potężnego nurtu, który zes 
poli wszystkie kobiety pracy w w 
roczystym obchodzie Międzynarodo- 
wego Dnia Kobiet, Każda w miarę 
swych sił i możliwości celem ucz- 
czenia tego święta deklaruje wię- 
ksza wydajność, lepszą jakość pra- 
cy, aby zadokumentować, że dzień 8 
Marca będzie wielkim świętem wszy 
stkich kobiet na całym świecie, ko- 
biet, pragnących szczęścia i pokoju 
ludzkości. 


KOBIETY Z PZPB Nr 8 ROZWINĄ 
WSPÓŁZAWODNICTWO 
Członkinie Ligi Kobiet i Komisji 
Kobiecej w PZPR Nr 8 postanowiły 
powiekszyć odsetek współzawodni- 
czących z 58 do 68 procent. Tkalnia 
zwiększy produkcję o 5 proc. Prząd 
ki, Bawełnianej Ósemki* zmniejszą 
o 8 procent ilość odpadków i powię- 
kszą ilość zespołów współzawodni- 
czących o 3 procent. Robotnice wy” 
kończalni podniosą wykonanie swych 
baz produkcyjnych o 3 proc. Pra- 
cownice umysłowe podjęły zobowią- 
zanie nie spóźniania się i nie opu- 
szczania bez usprawiedliwienia gor 
dzin pracy. Postsrowiły też wykóny 
wać swe obowiązki w ciągu 8 go- 
dzin, unikając godzin  nadliczbo- 

wych. 

W zobowiązaniach indywidualnych 
kierownik tkalni tow. Bartnicki po- 
stanowił przyczynić się do spraw” 
nego i szybkiego przeszkolenia tka 
czy. Majster Oddziału Przygotowaw 
czego Tkalni, tow, Glapińska, we- 
zwie do współzawodnictwa majstra 
z drugiej zmiany. Przewodnicząca 
Rady tow. Maria Rajczak zobowią- 
zała się w ciągu'3 dni poświęcić po 
2 godziny na przeszkolenie słabych 


Rodjońtyczewa M, M. prządka, Ra- | prządck i niciarek, 


6-ciu. ich należy do zespołu: tow. 
tow. Praznowski, Arndt, Jóźwiak. 
Janus, Walczak i Bolesław Sobała, 
który pełni funkcję kierownika. Każ 


dy z nich pracuje na dwóch kro- 
snach  kortowych w oddziale I 
PZPW Nr. 3. 


Podczas rozmowy z nami tow. So 
bala zatrzymuje swe krosna. Wie, 
że można było by nieopatrznie prze 
puścić jakiś błąd. A oto następuje 
coś zupełnie nieprzewidzianego: in 
ni członkowie zespołu tow. tow. 
Prażnowski i Arndt widząc, że kro 
sna stoją nieczynne, podchodzą i 
uruchamiają je. Jeden wymienia 
czółenka z wątkiem, drugi naciąga 


Dobrze zarenw zespół 


nitkę i idzie za osnowę aby spraw- 
dzić, czy nici nie plączą się. Jedno 
cześnie obydwaj doglądają wła- 
snych warsztatów. 6 

Odrazu rzuca się w oczy, że człon 
kowie zespołu Sobali naprawdę zgo 
dnie i szczerze współpracują ze so- 
bą. Wyniki tej współpracy są oczy 
wiste. W ciągu trzech ostatnich 
miesięcy zespół produkował wyłącz 
nie prime, przekraczając zawsze 
swe bazy produkcyjne. Nie dziwne 
go zatem, że na zakończenie kwar- 
tału zespół tow. Sobali wysunął się 
na pierwsze miejsce, zdobywając 
1.761,2 punktów. 


Nowe kluby korespondentów 


W dniu 8 lutego br, w PZPB Nr 8 
powstał klub korespondentów, Zebrani 
krytycznie ocenili dotychczasową pra 
cę korespondentów fabrycznych i zobo 
wiązali się uawiązać ścisły kontakt z 
redakcją „Głosu Robotniczego! i prze 
syłać co nejmniej po jednej korespon 
denęji tygodniowo. 

Na zebrin tym nzupołniono rów 
nież kolegium redakcyjne gazetki 
ściennej. 

Na przewodniczącego klubu kores- 
pondentów powołano jednogłośnie tow, 
Plewińską, Wstępienie do klubu zgło 


sa 


sio 10 towarzyszy ze wszystkich od. 
działów produkcyjnych, (B) 
» « 


s s 

Ostatnio powstał klub koresponden- 
tów w PZPB Nr 4, Na pierwszym ze 
braniu omówiono obowiązki praey ko 
respondenta fabrycznego, jak również 
zadania gazetki ścionnej przy zakłaż 
dzie prący. W celu uzyskania pomyśl 
nych wyników postanoyriono współpra 
ctować jak najsaślej z redakcją „Gło 
su fJiobotniczego*. Przewodniczącym 
klubu wybrano tow, Siecjarza. Kiub 
liczy 20 eżłonńków, 


PZPW Nr 40 WALCZĄ 

O DYSCYPŁINĘ PRACY 
Załoga kobieca w PZPW Nr 40 
postanowiła nie opuszczać bez u- 
sprawiedliwienia dni roboczych 1 


punktualnie przychodzić de pracy, 
Przewijaczki zobowigzały się 
zmniejszyć braki o 0A proce. Sno- 


waczki zmniejszą odsetek braków o 
0,1 proc. składaczki mniejszą ilość 
braków o 0,2 procent. , 
ZOBOWIĄZANIA KOBIET 
Z PZPW Nr 39, ODDZ./IV 
Celem 
rowaczki z PZPW Nr 39, Oddział IV 
zobowiązały się do dnia 8 marca 


ma mammen ZEE) Pk "TAGE e + 


jprzed terminem 


nczczenia Dnia Kobiet cc- | 


wycerować ponad plan po 1 sztuce 


towaru, co uczyni w sumie 100 
sztuk ponad plan, 
MĘŻCZYŹNI RÓWNIEŻ PODEJ- 


MUJĄ ZOBOWIĄZANIA 
Pracownicy wykończalni zabowiar 
zali się wykonać ponad plan 30 ty- 
sięcy metrów tkaniny obcej. 
Brygada remontowa postanowiła 
uruchomić 2 kotły 
parowe do gotowania kawy i mieka. 
Członkowie Rady Zakładowej przy 
stapia do organizowania 
dla anafabetów. aby 
wszystkich  niepiśmiennych, 
dnionych w zakładach. 


zatru= 


kursów 
przeszkolić 


Karnaważ 


Nie będziemy jnż tu tcspotninać o rundes votis Pierrota z 
Schumana z p. Adenauerem, które zresztą za. 


o słynnym spotkaniu min. 


w Trizonii 


Kronika karnawałowa Trizenii notuje wciąż nowe widowiska i atrakcje. 


Kolombiną, t. j. 


kończyło się ordyńarną klótmia „kochanków“ — o Saarę. Idą już nowe 


numery bkarnawałowego programu, nie mniej interesujące 


gi. Oto dua „Szlagiery“: 


Niejaki Richter, ex „ hitlerowiec, 


i godne uwa- 


awanturnik i rewizjonista, dokonał 


wiekopomnego dzieła, „żjednoczył* mianowicie w pewnej piwiarni w Kas. 
sel trzy czy cziery grupki ultra + reakcyjne, nadając im wspólną nazwę: 
„Partii Rzeszy Niemieckiej”. Gdy przewodniczący t. zw, parlamentu w Bonn 
ogłosił o tym historycznym fakcie zebranym posłom, na prawicy „parla- 
mentu", rozległy się entuzjastyczne okrzyki: „HEIL HITLER!“ I słusznie 
— bo właśnie ów Richter kandyduje na nowego „fuehrera”, otacza się „stra- 
żą przyboczną”, złożoną z b. SS,manów i w ogóle w swych wystąpieniach 
małpuje nieboszczyka Adolfa na potęgę. 

Jeszcze lepszy numer zaprodukowało w tych dniach grono b. wojsko- 
wych z czasów.. Wilhelma H, którzy zebrali się w pewnej knajpie w 
Bonn dla uczczenia rocznicy urodzin Kajzera, Dostojni uczestnicy zebra 
nia przybyli w mundurach willelmotwskich, z odznaczeniami cesarskim? na 
piersi i w pełnej — jak to się mówi — gali. Wzruszającą uroczystość „zas 
szczycili* obecnością nie tylko liczni członkowie rodziny b, Kajzera, lecz 
również przedstawicieje partii „chrześcijańsko + demokratycznej”, do któ- 
rej — jak wiadomo — należy „kanclerz“ Adenaner i większość członków 


jego rządu. Nastrój był podniosły, a serdeczny, wypito 


itd. it p. 
Karnawołowy prozrom w 


zachodnio - niemieckim 


mnóstwo piwa 


teatrze kukiełek 


toczy się żwawa i z rozmachem... Poszczególne numery tego repertuaru 


tdyrekcja: anglosuska) obserwujemy 


= niejakim podziwem, lecz bez emocji 


i niepokoju. jak ludzie dla których KULISY podobnych widowisk nie ma. 


ją, doprawdy. tajemnic... 


Trizońskie inscenizacje są szyte tak grubymi nićmi, że na tych „tajem. 


ricach* poznać się może nawet rozsądniejsze dziecko.. 


B. D. 


Oszczędzać można na wszystkim 


Rzetelny stosunek do pracy — tępi marnotrawstwo 
MHfistezowie oszczędności w PZPB Nr. 4 


Aż przyjemnie popatrzeć na pra- 
ce najlepszych prządek  „Bawełnia- 
nej Czwórki“, Oto tow. Helena Kru 
szewska, która mimo swej dość oka” 
załej tuszy zręcznie i szybko krząta 
się przy. swych maszynach. Zarów” 
no ona, jak i jej sąsiadki, tow. 
tow. Ciapińska, Rogozińska i Po- 
pławska, pilnie przestrzegają wyko- 
nania swych zobowiązań oszczędno- 
ściowych. Wyrabiają miedoprzęd aż 
do pustych szpuł, nie urywają dłu 


gich końców gdy zerwie się nitka, 
a każdy najmniejszy nawet zwitek 
niedoprzędu składają do torebki, 
wiszącej przy fartuchu. Zresztą in- 
teresuja się nie tylko swą własną 
praca. Tow. Kruszewska nie pomiją 
Żadnej sposobności, aby innym przą 
dkom, a nawet majstrom przypom- 
nieć e konieczności oszczędzania, 
Na przykład niedawno jednej a 
kobiet zginęła torebka do niedoprzę 
du, Oczywiście,nie mogąe sobie* po» 


radzić, prządka 


niedoprzęd na podłodze. Tow. 


lerując takie marnotrawstwo, 
wiązkiem majstra 


Jednak majster Mindrof 


MAMTWMAATATODTNU HTMAPTUANATUWWANALMTA OURO OTYM TETTRE TETEE 


Wprowadzamy w życie sojusz robotniczo-chłopski 


Robotnicy Bawełnianej 


Ubiegłej niedzieli ekipa łącznoś- 
ci miasta ze wsią z PZPB Nr. 8 
odwiedza wsie Konary i Zawady 
w powiecie radomszczańskim. 


Dzięki pełnemu zrozumieniu 
swych zadań i odpowiedniemu |u- 
świadomieniu przez kierownika po 
litycznego, tow. Kiełbasińskiego, e 
kipa „bawełnianej ósemki* wypeł- 
niła swą misję całkowicie pomyśl- 
nie. 

We wsi Konary z inicjatywy tow. 
Wożnickiej, przewodniczącej L. K,, 
założone zostało Kało Gospodyń 
Wiejskich, jak również koło ZMP, 
do którego zapisała się już spora 
gromadka młodych chłopców i 
dziewcząt. 4 

W szęzerych i przyjacielskich roz 
mowach miejscowi chłopi zwierzali 
się członkom ekipy ze swych boią 
czek oraz trudności. 


W naszej wsi, mówił jeden z chło 
pów, jest bogacz Drożdź, który po- 
siada 5 hektarów dobrej ziemi i ma 
konie. Chłopi mało i średniorolni, 
jak Piotr Wolski, Stanisław Mucha 
i wielu innych, aby zebrać z pola 
zboże względnie zaorać ziemię, mu 
szą za każdą godzinę wypożyczenia 
konia drogo płacić Drożdżowi albo 
odrobić należność pracą własnych 
rąk. 

Chłopi wsi Konary czują na wła 


semki — odwiedzają chłopów we wsi Konary 


snej skórze, że walka kłasowa zao 
strza się szczególnie na wsi, gdzie 
miejscowi bogacze na każdym kro 
ku usiłują hamować i opóźniać za- 
chodzące zmiany społeczne i gospo 
darcze na wsi polskiej, 

W toku dyskusji bardzo często da 
wały się słyszeć narzekania na kie 
rownictwo i ekspedientów miejsco 


wej spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“, której personel źle traktuje 
uboższych chłopów. Szczególnie 
przy rozdziaje mięsa występuje w 
sposób jaskrawy „kumoterstwo*. 
Późną porą ekipa wracała do Ło 
dzi, serdecznie żegnana przez miejs 
cową ludność, która gorąco prosiła 
6 częstsze przyjazdy. (Bań) 


Wieś ma nowych drogach 


Nowe spółdzielnie 


rodukcyjne w powiecie brzezińskim 


Państwowy Ośrodek Maszynowy powstaje w Bogdance 


Powiat brzeziński posiada już trzy 
spółdzielnie produkcyjne — w Faznow 
skiej Woli, Kolonii Gałków i Kalino- 
wie. Poza spółdzielnią w Kolonii Gał 
ków, gdzię statut został przyjęty juź 
we wrześniu ub. roku i gdzie chłopi 
przystępują obecnie do wspólnych 
prac wiosennych, pozostałe spółdziel. 
nię oczekują na zatwierdzenia władz 
centralnych, 

W Łaznówskiej Woli statut spół. 
dzielezy stopnia pierwszego podpisało 
20 chłopów, wnoszących 115 hektarów 
zemi użytkowej. W tych dniach cheć 
przystąpienia do spółdzielni wyra- 
ziło jeszcze pieciu gospodśrzy. 

Do spółdzielni prodnkcyjacj w Kali 


Wasi korespondenci śabrycznśi piszą 
Rozszerzajmy zasięg narad produkcyjnych 


Składalnia PZPB Nr. 2 na cenzurowanym 


Stale przeprowadzane na oddzia- | ba wycofać całą partię, 


le składalni PZPB Nr 2 pogadanki 
produkcyjne z krajaczami, w któ- 
rych udziela się im wszetkich moż= 
liwych wyjaśnień, dotyczących ¿ch 
pracy, znacznie podniosły poziom 
fachowy pracowników oddziały, Do 
skonałe rezultaty osiągają zwła- 
szczą tow. tow. Adamiak, Płaczzow 
ski, ob, ob. Łuczak, Szymczak itd. 

Nie gorzej spisują się  wiązarki, 
ob. ob. Rozwańtowiez, Ślusarczyk; 
Jagielło, Ogińska i inne. Rolorzyści 
z majstrem ob, Nawrotkiem. gdy z 
największą uwagą przygółówują to- 
wat na eksport — mówią — Prze- 
cież tę nasze dewizy — musimy się 
starać”. 

Niestety, poszczególne sztuki wy- 
kazują jeszćze zbyt wiele błędów 
tkackich. Przeglądaczki nie zawsze 
doceniają wielką odpowiedzialność 
swej prany i błędy te przepuszcza 


- Eor.) | ja. Nieraz w ostatniej chwili trze- 


jako zdy- 
skwalifikowaną. Stemplarze ze swej 
strony nie zawsze dbają o czyste wy 
konanie powierzonej im pracy. Sztu 
ki są stemplowane niechlujnie, nie- 
raz bez zwracania uwagi na metraż 
oraz ilość kawałków w sztuce. Koń- 
czy się to tym, że komisja ekspor- 
towa zwraca takie sztuki do wymia 
ny, co opóźnia z kolei termin wy- 


mowie przystąpiło 16 chłopów, pođpi- 
sując statut stopnia. pierwszego, Ob. 
szar nowej spółdzielni obejmuje 102 
hektary ziemi ornej i 10 ha tak. 
Nowopowstałe spółdzielnia korzy- 
stać będą z Państwowego Ośrodka Ma 


szynowego, który powstanie w naj. 
bliższych dniach w Bogdancć, gmina 


Gułków. W POM-iè będą do dyspoz$- 
cji spółdzielni traktory w ilości oko. 
ło 15 sztuk, siewniki, miochaniezne 
płogi itp. W PÓMc-ie pracować będzie 
150 ludzi. Należy nadmienić, że Pań. 
stwowy Ośrodek Maszynowy w Bog. 
dancę będzie pierwszym tego typu O- 
środkiem w naszym województwie, 
Jel, 


syłki, 

Otóż, wydaje się, że odprawy pro 
dukcyjne należało by rozszerzyć i 
objąć nimi nie tylko Krajaczy, ale 
również przeglądaczki i stemplarzy. 
W każdym razie sytuacją w skła- 
dalni powinna bliżej zainteresować 
się organizacja partyjna, 

Saar 


PZPB Nr 2 


Ponad 5 miliony nagród 
dła przodujących zespołów prodakcyjnych 


W Państwowych Zakładach Prze- 
mysłu Bawełlnianego im. J. Stalina 
nagrodzono premiami pieniężnymi 


|iącznej wysokości 3 miliony 423 tys. 


złotych, ponad 1000 prreowników, 
którzy zajęli przodujące miejsca we 
współzawodnictwie pracy w IV 
kwartale ub. rokit. 

Wśród nagrodzonych znalazły się. 


takie zespoły, jak: 
Heleny Gorącej. 
66.000 zł, zespół tkacki Reginy 
Grzelak, który uzyskał 
wysokości 54.800 zł. 
innych. 

M R. 


korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPB im. J. Stalina, 


zespół prządek 
który otrzymał 


oraz 


składała CE +|żył tę uwagę, Tow. Kruszewska, za» 
i 
szewska nie mogła na to biernie pa 
trzeć. Podchodzi do majstra Mindro ce torębkę na 
fa i pyta, dlaczego nie wystara się 
o torebkę dla przadki, obojętnie to- 
Obo- 
jest meldować 
zawsze kierownikowi o takich wy- 
padkach i jak najszybciej dostar 
czyć prządce torebkę % magazynu. 
zlekcewa- 


wiadomiła "więc sama kierownika, 
który natychmiast dostarczył prząd 
odpadki. 
5 08 

Tow. Czupryniak, smarowacz, d- 
szczędza na zużyciu oliwy w ten spo 
sób, że pilnie przestrzega, aby prząd 
ki z innych oddziałów nie brały oli 
wy z jego puszki, jak nie raz bywa* 
ło do niedawna. Po wtóre nie 
zwała przelewać oliwy do flaszek, 
bo to powoduje marnotrawstwo een 
nego tłuszczu, lecz napełnia nią 6d 
razu oliwiarki, Zdarzało się bowiem 
dotychczas, że prządka przez nié 
uwagę przewróciła butelkę i szła 
zaraz napełnić ją po raz drugi. 

Prócz tego. zastanawiając się nad 
sposobem najmniejszego zużycia oli 
wy tow. Czupryniak doszedł do wnio 
sku, że należy smarować maszyny 
nie dwa, lecz trzy razy dziennie, 
Smarując maszyny częściej, nie mu 
si wlewać od razu większych ilości 
oliwy, z której część zawsze spływa 
ła na podłogę. 

— Qdkąd podjąłem zobowiązanie, 
notuję sobie dokładnie zużycie oli- 
wy. Po upływie miesiąca lub kwar 
tału będę mógł dokładnie porównać 
uzyskane wyniki z okresem ubije- 
głym. — Jestem jednak pewny, że 
zaoszczędzę oliwy więcej, niż zobo 


wiążałem się — zapowiada tow. 
Czupryniak, 
el nv 
W krochmalni założono właśnie 


nową osnowę. Robotnicy zbierają o0- 
strożnie końce z Tmin szerokich 
wałków i składają je razem. 

— Dawniej zostawialiśmy o wiele 
dłuższe końce — opowiada nam maj 
ster krochmalni, tow. Palka — lecz 
teraz podjęliśmy zobowiązanie, że 
skrócimy je o 1 metr, Jeden metr go 
towych nici waży 10 dkg. Możemy 
zaoszczędzić 8 mtr. dziennie, gdyż 
krochmałimy w ciągu dnia 3 osno- 
wy. Poza tym, oszczędzamy na 
zużyciu  krochmalu, Porzuciliśmy 
więc dawny zwyczaj wyłewania go- 
towego krochmalu do kanału. Obec- 
nie jeden drugiemu tłumaczy, że ną 
nawet, gdy krochmal stoi przez noc 
1 „zsiądzie się* nieco, to trzeba go 
rozcieńczyć i nadał używać do pro- 
dukcji. Zdajemy sobie sprawę, że 
krochmal, to nie tylko woda i mąka 
kartoflana, ale także inne cenne do- 
mieszki, 


3 z 


* 


Dotychczas w skręcałni smarowa* 
no obrączki na maszynach skręcar- 
kowych w ten sposób, że olej rycy= 
nowy nakładano palcem. Oczywiście, 
ołej spływał z palca na podłogę. 
Obecnie majster tow. Przybysz za” 
stosował używane kiedyś i zarzuco- 
ne później pędzelki. Pozwoliło to 
majstrowi Iszczakowi i innym pòd- 
żąć zobowiązanie w dziedzinie oszczę 
dzania oleju rycynowego, 


s s 
x 


Rozmowy, jakie przeprowadziliś” 
my z robotnikami „Bawełniane; 
Czwórki”, „spostrzeżenia, jakie stam 
tąd wynieśliśmy, dowodzą niezbicie, 


premię w| że oszczędzać można na wszystkim. 
wiele | Potrzebne jest do tego tylko 


umie- 
jetne i świadome podejście robotni- 
ka. Rzetelny, sumienny stosunek da 
pracy nie może ścierpieć marno- 
trawstwa. M.S. 


Str 


* że === =e 


Młodzież walczy o wykonanie Planu 6-letniego 


ZMP w obliczu wielkich zadań 


Ubojowienie i wzmocnienie organizacyjnej spoistości 


Narada Fódzkiego aktywu 


W Łodzi odbyła się narada aktywu ZMP przy udziale se- 
Kkretarza Zarządu Głównego ZMP kol, Marii Rutkiewicz oraz kie 


rowniką Wydziału Robotniczego Z. G. ZMP, 


kol. . Wiesława 


Ociepki. Na naradzie przewodniczący Zarządu Łódzkiego ZMP 


kol. Koperski wygłosił referat 


wej i wzmocnieniu organizacyjnym ZMP“ oraz 


„O podniesieniu gotowości bojo- 
wiceprzewodni- 


czący Z. Ł. ZMP kol, Wołczyk „O pracy ZMP w szkołach”, 


legów. 


a czoło zagadnień, omówionych 
przez aktyw łódzkiej organi- 


zacji ZMP, wysunęły się przede 
wszystkim zagadnienia  prodkeji. 
Poruszano je wyczerpująco zarów-= 


no w referacie, jak i w toku dy- 
skusji. Stwierdzono, że mimo nie- 
wątpliwych osiągnięć produkcyj- 
nych jak.n, p. udział młodzieży w 
Stalinowskich Dniach Pracy, wystę 
pują jeszcze w pracy młodzieży licz 
ne niedociągnięcia. Są jeszcze za- 
rządy fabryczne, które zbyt mało 
uwagi zwracają na zagadnienie wy 
konywania planów, nie otaczają do- 
stateczną -opieką młodzieżowych 
brygad produkcyjnych, zbyt mało 
interesują Się bolączkami miodzie- 
ży, zatrudnionej przy warsztatach. 
Również mamy zbyt mało w łódz- 
kich fabrykach młodych racjonaliza 
torów i nowatorów pracy, Wynika 
to z tej przyczyny, że aktyw organi- 
zacji udzielał jak dotąd, zbyt mało 
pomocy młodym  raojonafizatorom 
w ich poczynaniach, i 


A przecież rmodzież stanowi po- 
ważny odsetek pracujących, Od 


„Trybuna Młodych cierpiała 
dotychczas z powodu zbyt małej 
ilości korespondentów. W obec- 
nym okresie ubojowienia i podnie 
sienia stanu organizacyjnego 
ZMP, trzeba też żeby ilość ich 
uległa odpowiedniemu zwiększe- 
niu. Przyćzyni się to z pewno- 
ścią do usprawnienia działalno" 
ści wielu kół ZMP (wymiana do 
świadczeń wielce pamaga w pra 
cy) oraz do podniesienia  osiąg= 
nięć produkcyjnych młodzieży 
(przez popularyzowanie młodzie- 
żowych przodowników pracy, bry 
gad, zespołów i tp.). 

Zasadniczym zadaniem kores- 
pondenta, będącego aktywistą or 
ganizacjj ZMP na swym terenie, 
jest nadsyłanie do „Trybuny* 
wiadomości z terenu  opracowa- 
nych w formie reportaży, wy*ia 
dów, artykułów i krótkich nota- 
tek informacyjnych.  Korespon- 
dent powinien być także  pośre- 
dnikiem pomiędzy czytelnikami 1 
redakcją, powinien pisać i mó- 
wić o tym, czego oczekuje mło- 
dzież od swego pisma, a jedno- 
cześnie o jego brakach i niedo- 
ciągnięciach. 

Koresponderit powinien pisač 
nie tylko o wszystkich dobrych 
stronach pracy swego koła, czy 
młodzieży w jego terenie, ale po 
winien umieć dostrzegać  wszeł- 
kie braki, przejawy złej pracy 1 
przy pomocy korespondencji wal- 
czyć o ich zlikwidowanie oraz 
przestrzegać innych przed podob 
nymi błędami. ý 

Działalność korespondenta w 
dużym stopniu zależy od pomocy 
jaką mu okazuje zarząd fabrycz 
ñy, szkolny, czy gminny. Praca 
korespondenta to także pewien 
dział pracy organizacji ZMP i ja 
ko taką pówinny ja traktować 
wszelkie zarządy terenowe. 

Jakie z tych kilku uwag wr- 
pływają wnioski organizacyjne? 

Trzeba, żeby w ciągu najbliż- 
szego okresu wszystkie, a zwła” 
szcza wszystkie sprawnie pracu- 
jące zarządy fabryczne, wiejskie 
i szkolne powierzyły jednemu ze 
swych aktywistów funkcję kores- 
pondenta „Trybuny Młodych“ 
(można przeprowadzić to podczas 
zebrania wyborczego), Koledzy ta 
cy otrzymają w zarządach dziel- 
nic, do których należą, specjalna 
ankietę korespondenta „Trybuny 
Młodych”, którą po wypełnieniu 
za pośrednictwem Z, Dz, prześlą 
do redakcji „Trybuny“. 

Po wypełnieniu ankiety kores- 
pondent rozpoczyna swą pracę, 

Dalsze wskazówki organizacyj 
ne otrzymają korespondenci na 
specjalnej odprawie, której ter- 


ZIONONOIOIONONOI 
min podany zostanie do wiado- 
mości w jednym z najbliższych 


- Piszemy 
numerów „Irybuny”. 


do ,„Trybussyć 
MZUDIDIUPIUOIENDIO 


W dyskusji nad referatami zabierało głos 29 koleżanek i ko- 


niej więc. od jej wysiłku, oddania, 
od jej kwalifikacji zawodowych, w 
znacznym stopniu zależy wydajność 
i jakość produkcji. Trzeba, żeby am 
bicją każdego młodego robotnika 
było przodować w pracy, by w ten 
sposób przyczynić się do przedter- 
minowego wykonania Planu 6-let- 
niego. Młodzież łódzka winna sku- 
pić się pod hasłem: „Młodzież na 
pierwszą linię walki o plan!“ 
rganizacja nasza szczyci się, i 
ma do tego prawo swymi przo 
downikami pracy. Trzeba jednak, 


żeby młodzież w większym niż do- 
tychczas stopniu zapozmawała Się 
z nazwiskami i czynami naszych 
młodzieżowych bohaterów pracy, 
żeby uczyła się od nich poświęce- 
nia, samozaparcia, zdecydowanej wo 
li przodowania, wynikającej ze świa 
domości celów, którym służy praca 
w Polsce Ludowej. Trzeba, żeby 
młodzież, biorąca udział w realiza- 
cji Planu 6-letniego, była świado- 
ma swej wielkiej roli. Jedynie wte- 
dy osiągniemy takie rezultaty, ja- 
kimi słusznie chlubi się bohaterska, 
wspaniała młodzież Komsomołu, któ 
rej przykład niechaj będzie bodź- 
cem do pracy dla młodzieży pol- 
skiej, 


Każdy ZMP-owiec, pracujący w 
fabryce, powinien swą bojową po- 
stawą w walce o zadania produkcyj 
ne, w walce o wzmożenie dyscypli- 
ny pracy, w bezwzględnym tepieniu 
wszelkich przejawów  marnotraw- 
stwa, niechlujstwa, stać się dla ca- 
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Przykładajmy się lepiej do nauki! 


Niezadawalające wyniki I-go półrocza 


W tych dniach zakończyło się 
pierwsze półrocze roku szkolnego 
1949750, Po raz drugi w b. r. orga- 
nizacje szkolne ZMP przystępują do 
rozpatrzenia dotychczasowych O- 
Siagnięć, braków i błędów na odcin- 
ku walki o wyniki nauczania, Nasz 
aktyw szkolny rozumie coraz lepiej 
że dobre wyniki nauczania, to 
wkład młodzieży szkolnej do reali- 
zacji Planu 6-letniego. 

Sytuacja na tym odcinku po 
pierwszym okresie wyglądała źle. 
Bardzo wysoki odsetek młodzieży 
łódzkich szkół uzyskał oceny nie- 
dostateczne. Taki stan rzeczy skło- 
nił nasze organizacje sekolne do 
wzmożenia walki o wyniki naucza- 
nia. Na zebraniach Zarządów Szkol 
nych i Zespołów Młodzieżowych 0- 
mawiano poziom naukowy szkoły, 
radzono nad sposobami poprawy 
wyników nauki. We wszystkich kla 
sach odbyły się narady uczniów z 
wychowawcami, które wykazały, że 
głównym źródłem „dwój* jest lekce 
ważenie nauki, opuszczanie lekcji, 
spóźnianie się, niepotrzebne zwał- 
nianie, nieodrabianie lekcji, W wy- 
niku tych narad powstały w Ezko- 
łach liczne kółka samopomocy w 
nauce. 

Zachodzi pytanie, czy praca na- 
Sza w minionym okresie była w tej 
dziedzinie wystarczająca, czy dała 
rezultaty, które mogłyby Organiza- 
cję zadowolić. Odpowiedź po pierw- 
szym półroczu brzmi krótko — nie! 
Choć w wielu szkołach nastąpiła 
znączna poprawa, to jednak nie w 
takim stopniu, jakiego wymagał 
nasz ZMP-owski obowiązek. 

Trzeba podkreślić, że w tych szko 
łach, w których organizacja nasza 
podeszła do walki o lepsze wyniki 
nauczania, z należytą powagą, z 
sercem, po ZMP-owsku, tam widać 
rezultaty jej pracy. W Liceum Pe- 
dagogicznym. TPD po pierwszej kla 
syflikacji 50 proc. uczniów miało 
„dwójki*, Młodzież tej szkoły po- 
deszła krytycznie i samokrytycznie 
do swej pracy, Wszyscy zobowiaąza- 
fi się uczyć zbiorowo w kółkach sa- 
miopomocowych. Zobowiązania były 
wykonywane, a wynik tego — to 
zmniejszenie liczby  niędostatecz-= 
nych poniżej 30 proc. 

Trzeba tu wspomnieć o jeszcze 
jednym fakcie, nie będącym bez zna 
czenia w naszej walce o wyniki na- 
uczania: w Zarządzie ZMP w tej 
szkole nie ma kolegów z „dwójka- 
mi“, są tam sami dobrzy ucznio- 
wie, a przewodniczący, kol Bajor, 
jest przodownikiem nauki, 

Wręcz przeciwnie przedstawia się 
sytuacja w Państwowym  Gimna- 
zjum Przemysłowym przy ul. Wól- 
czańskiej 23, W kl. II Lic. nie ma 
ucznia, który posiadałby mniej, niż 
dwie „dwójki“, 

Ten niepokojący objaw nie będzie 
dlą nas niezrozumiały, jeżeń zwa- 
żymy, że przewodniczący tamtej- 
szego koła ZMP, kol, Borowczyk, 
posiada aż 8 ocen niedostatecznych. 
A przecież na niego patrzą i z niego 
biorą przykład, zarówno ZMP-ow- 
cy, jak i młodzież niezorganizowa- 
na. 
Podobnych przykładów można by 
przytoczyć więcej. Nasze organiza- 
cje szkolne i dzielnicowe winny usto 
sunkować się do tego rodzaju ezłon 
ków ZMP wyciągając wobec nich 
najostrzejsze konsekwencje organi- 
zacyjne. ZMP-owcy bowiem muszą 
przodować w nante. 

Odbywające się w tej chwili ze- 
brania kół i narady klasowe winny 
być przepojone atmosferą powagi 
troski o wyniki nauczania, Zarządy 


ijod 14 — 16 oraz 


Szkolne ZMP i Zespoły Młodzieżo- 
we muszą dbać o to, żeby ich u- 
chwały były szczegółowo opracowa- 
ne, możliwe do wykonania, żeby 
stwarzały skuteczne formy walki o 
wyniki nauczania, muszą ciągle kon 
trolować i pomagać w ich wypeł- 
nianiu, w 

Nie ulega wątpliwości, że dla or- 
ganizacji szkolnej najważniejszym 
zadaniem jest wałka © wyniki nau- 
czania. Będziemy skupiać wszystkie 
swe siły do tej walki i walkę tę 
wygramy! 

Włodzimierz Natorf. 


łej młodzieży swego terenu wzorem 
i przykładem nowego. socjalistycz- 
nego stosunku do pracy, powinien 
swym przykładem porywać całą 
młodzież do walki o Plan, 


W urzeczywistnianiu zadań, sto- 
jących przed całym narodem, wżma 
gać się będzie bojowość naszej Or- 
ganizacji, rosnąć będzie jej autory- 
tet i siła. 

Wielkie znaczenie w tym zakresie 
posiada + polepszenie stylu pracy 
ZMpP-owskiej Styl ten nacechowa- 
ny być musi rozmachem i bojowo= 
ścią. Trzeba skończyć z przysłowio- 
wym „słomianym ogniem“, a praco 
wać planowo i co najważniejsze, 
kontrolować wykonywanie planów, 


Aby Organizacja mogła wykonać 
stojące przed nią wielkie zadania, 
musi stale i systematycznie wzmac- 
niać — swój aktyw. Dlatego 
wiele uwagi w pracy Organizacji 
poświęcić trzeba szkoleniu ideolo- 
gicznemu i politycznemu, trzeba za- 
interesować mlodzież życiem poli- 
tycznym w kraju, trzeba większą je 
szcze niż dotychczas uwagę zwrócić 


na czytelnictwo prasy. 

Q zeroko omawiano również zą-=- 
dania organizacji ZMP w szko 

Je, jej udział w walce o wyniki na- 

uczania, jako jednego z odcinków 

przygotowywania kadr inieligencji 

zawodowej, 

Wielką rolę przy podniesieniu go- 
towości bojowej i wzmocnieniu or- 
ganizacyjnym ZMP odegrają wybo- 
ry do władz Organizacji na wszyst- 
kich szczeblach, Akcja sprawozdaw 
czo - wyborcza rozpocznie się już 15 


lutego b. r. Napiszemy o niej ob- 
szerniej w nastepnym numerze 
„Trybuny Młodych“. 

A N. 


Nasi korespondenci piszą: 


| Konferencja Uczelniana ZAMP 


przy Studium Przygotowawczym 


Pięknie przystrojona sala obrad 
dzielnicy Śródmieście - Prawa zgro 
madziła około 200 delegatów i goś 
ci na I Konferencję Uczelnianą. Za 
daniem Konferencji ma być prze- 
glad i rozpatrzenie dotychczasowej 
działalności organizacji ZAMP-o- 
wej, wybór nowego Zarządu oraz 
wyciągnięcie odpowiednich wnios- 
ków na przyszłość. 

Konferencja ma charakter uro- 
czysty i poważny. Powitali ją w ser 
decznych słowach: dyr. Studium 
tow. mgr. Halicz, przedstawiciele 
PZPR, ZSL, Łódzkiego Zarządu 
ZMP oraz przewodniczący ZMP 
przy PZPB Nr. 2. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego kol. Majchrzak wygłosił 
referat polityczno = sprawozdawczy. 

Trzeba, aby młodzież ze Studium 
Przygotowawczego dążyła do roz- 
szerzenia swej wiedzy poza Uczel- 
nią w łódzkich zakładach pracy i w 
wiejskich kołach ZMP, Musimy 
dbać o to, aby jak najszerzej rozpo 
wszechnić i popularyzować Studia 
Przygotowawcze dla młodzieży 
robotniczo - chłopskiej, Pamiętamy, 
jak w pierwszych latach po wyzwo 
leniu uchwałę o stworzeniu w Stu 
diach Przygotowawczych możliwoś 
ci nauki na wyższych uczelniach 
dla młodzieży robotniczej i wiej- 
skiej przyjęli wszyscy owi rzekomi 
„obrońcy”* poziomu naukowego, w 
osobach wstecznej części profesury. 
„Obrońcy* ci  biadolili, mówiąc: 
„Jakto, chłop i robotnik na uniwer 
sytecie? Cóż to będzie za poziom? 
„Obawy“ ich były płonne! Dziś na 
wyższych uczelniach absolwenci 
Studiów Przygotowawczych przodu 
ją w nauce i w pracy społecznej — 
mówił kol. Majchrzak. 

Następny referat wygłosił kol. 
Raszpla na temat zadań ZAMP-u 
i jego roli wychowawczej. 

Popołudniowa dyskusja wyciągnę 
ła sporo braków na światło dzien- 
ne. 


Komisja współzawodnictwa nie 
pracowała należycie — stwierdza 
kol. Poppe —  Ograniczyliśmy się 


do mechanicznego -obliczania pun- 
któw, natomiast nie potrafiliśmy 
skontrolować pracy Zespołów Samo 
pomocy Naukowej, nie wniknęliś- 


Komunikat biblioteki 


r"erownictwo Biblioteki Zarzą- 
du Łódzkiego ZMP podaje do wia- 
domości, że książki wypożyczać 
można w piątki w godz. 8 — 15, i 
14 — 17.30. w soboty od 8 — 13 i 
w niedzieję od 


11 — 14. 


my w przyczynę złych ocen. 


Zreorganizujemy skład komisji i 
opracujemy nowy plan pracy w naj 
bliższym czasie — zapewnia mów 


ca. 

Tak samo Uniwersytety Niedzieł 
ne w gminie Kruszów, prowadzone 
przez ZAMP-owców Studium, nie 
stoją na wysokości zadania 
stwierdza kol. Raszpla. Brak opieki 
zę strony Zarządu Uczelnianega 
nad wykładami w Kruszowie, 

Lecz nie tylko niedociągnięcia zo 
stały poruszone. Dowiadujemy się 
również o dodatnich poczynaniach 
i pomyślnych wynikach. Samo stwo 
rzenie ZSN, jako nowej formy nau 
ki, nawiązanie łączności z kołami 
ZMP przy PZPB Nr. 2 oraz przepro 
wadzona ostatnio rekrutacja na 
Studium nowych kandydatów — to 
poważne osiągnięcia. 

Po wyborach uchwalono szereg 
wniosków, które będą dalszymi wy 
tycznymi dla pracy nowego zarządu 
ZAMP. Między innymi postanowio 
ro stworzyć koło korespondentów 
prasy młodzieżowej i „Głosu Robo 
tniczego'*, 

Konferencja przyniosła wiele cen 
nego materiału, tym samym więc 
spełniła swe zadanie. 

St. Bełdowski 


też |- 


Wśród robotników „bawełnianej 
dwójki”, którzy pierwsi odpowie 
dzieli na apel górnika Markiewki, 
podejmując długofalowe <zobowią- 
zania produkcyjne, znajduje się 
wielu młodzieżowców, członków 
ZMP, Fakt ten świadczy najlepiej 
że młodzi robotnicy, lkacze i 


Oczywiście, pierwszy zgłosił się 
ze swym-zespołem köl, Ireneusz 
Marczykowski, o' którym nieraz 
już pisaliśmy na łamach „Trybu- 
ny Młodych", To nie tylko najlep 
szy - spośród młodzieżowych tkaczy 
„Bawełnianej Dwójki”, lecz í 
wśród starszych, posiadających 
wieloletnie doświadczenie i prak- 
tykę. Zespół kol. Marczykowskie 
qo zdobył nagrodę w konkursie 


22-letnia prządka, ZMP-ówka 
kol, Janina Kacalska, pracuje już 
od kilku lat w przędzalni śred- 
nioprzędnej PZPB Nr 2. Gdy tyl 
ko dowiedziała się, że „Dwójka“ 
przygotowuje odpowiedź na apel 
Markiewki, zgłosiła się jako jed 
na z pierwszych, Zna przecież swo 
je możliwości, wie, że zawsze 


m pm Ima 


Nr 41 


Odpowiedź młodzieży 
na apel: górnika Markiewki 


prządki, w pełni doceniają wiel 
kie znaczenie czynu zapoczątko- 
wanego przez tow. Markiewkę, 0- 
raz ogromne korzyści, jakie uzy 
ska państwo i cała klasa robotni 


cza w wyniku przedterminowego 
wykonania planów  produkcy$- 


nych. 


> 
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na najlepsze zespoły tkackie w 
przemyśle bawełnianym. 

A. i teraz nie ustępuje pierw- 
szeństwa nikomu. Pierwszy też 
zgłosił swój udział w długofalo: 
wych. zobowiązaniach produkcyj- 
nych. Kol. Marczykowski wraz ze 
swym zespołem do dnia M lipca 
wykonywać będzie bazę płoduk- 
cyjną w 112 procentach, dając o 
2.739 metrów tkaniny więcej niż 
| przewiduje baza. RB 


ZZM 


ya 


przekracza swą bazę. A przecież 


może pracować jeszcze wydat- 
niej, I z pewnością dokaże tego. 

Jej zobowiązanie brzmi: „Do 
dnia 1 lipca na wątku Nr 34 wyko 
nam swą bazę produkcyjną w 113 
procentach, dając do tego dnia 
1.080 kg przędzy więcej niż prze- 
widuje baza”, 


ZMP-owcy z Państwowych Gospodarstw Rolnych 


winni przodować wśród młodzieży wiejskiej 


W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych pracuje sporo młodzieży. 
Wśród niej znaczna część, to nasz 
przodujący ZMP-owski aktyw or- 
ganizacyjny. _ 


Między naszymi koleżankami i ko 
legami w PGR wielu jest przodow 
ników pracy, traktorzystów, którzy 
wypełniają w codziennej pracy 
swój ZMP-owski obowiązek. By je 
dnak jeszcze mocniej podkreślić 
przodującą rolę ZMP-=owców wiej- 
skich w produkcji, należy się szko- 
lié. Szkolić po to, by pracować wy 
dajniej, by uczyć innych wydajniej 
szej pracy. 


W tym celu organizacja woje- 
wódzka ZMP w porozumieniu z 
Wojewódzką Dyrekcją PGR urzą- 
dza 6-dniowe kursy współzawodnie 
twa dla PGR-owskiej młodzieży, 
Dotychczas odbył się już taki kurs 
w Suchodebiu, gdzie szkoliła się 
młodzież z powiatów kutnowskiego 
i łowickiego W pow. łęczyckim 


brzezińskim powiecie we wsi Po- 
pień. Obecnie trwa kurs w Choci- 
wiu (pow; Rawa Mazowiecka), kur: 
sów takich ogółem odbyć się ma 8. 
Program kursu jest Ściśle zwią- 
zany z zagadnieniami, którymi ży 
je młodzież pracująca w PGR. A 
więc obok zagadnień związanych z 
pracą zawodową młodzieży na roli, 
przerabia sie również tematy, zwią 
zane z życiem organizacyjnym i 
ideologią ZMP. , 
Młodzież PGR-owska kursy współ 
zawodnictwa powitała z dużym za 
dowoleniem. Rozumie ona doskoną 
le, że dobrze ukończony kurs zape- 
wnia nie tylko osobistą korzyść, — 
ale równieź i korzyść dla kraju. 
O tej postawie młodzieży świad- 
czy chociażby uroczystość, związa- 
na z zakońiczeniem -kursu w Po- 
pieniu, gdzie młodzi aktywiści wiej 
scy szczerze i otwarcie wyrazili 
swą wielka radość z tego co dał im 
kurs. 
A oto co mówi kol. Każmierczyk 


Xurs odbył się w Szczezocinie a w |Stanisław z PGR Turzynów, Dow. 


Rolne to nie dawne szlacheckie, 
prywatne majątki, lecz państwowa, 
a zatem nasza własność. Nie- pracu 
jemy już pod batem ekonoma. Pra 
cujemy lepiej i wydajniej bo praca 
nasza wypływa z poczucia współnej 
odpowiedzialności za PGR. — bo 
praca zapewnia nam bogactwo, do 
brobyt i radość. 


Kurs dał nam bardzo wiele — 
mówi kol. Władysław Grzybowski 
z PGR. Długie, pow. łowicki 
Wiadomości, które pomogą nam w 
pracy, przekażemy też innym bo 
chcemy żeby wszyscy pracowali le- 
piej i wydatniej. 


A kol. Kostecki Stanisław z PGR. 
Łęki Kościelne, pow. kutnowski 
stwierdził: przed wojną za obszar- 
ników nie przyjechalibyśmy nigdy 
ną taki kurs. Nikt nie uczyłby nas 
tak, jak robi to dziś nasze ludowe 
państwo, jak czyni to nasza organi 
zacja, której tak wiele zawdzięcza 
my, Oracz 


[Fome Państwowe 


Gospodarstwa , 


cac= GiG Joka 


Kronika Pabianic Stała 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Komitet PZPR 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
8 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce". 
23 — PZPB 
63 — Komisariat MO 
66 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCR 
215 — Pogotowie PCK, 
213 — Telegraf 


i KINA: 


Trudno powiedzieć który 
działów pracy Zarządu Miej- 
skiego jest ważniejszy, albo- 
wiem każdy z nich stanowi in- 
tegralną część całokształtu go- 
spodarki samorządowej. Oma- 
wiająć jednak działalność Ža- 
rządu Miejskiego za ubiegły 
1949 rok, rozpoczniemy od opie 
ki społecznej, Pomoc udzielana 
potrzebującym tej opieki, w 
obecnym ustroju nie ma charak 
teru łaskawej filantropii z cza- 
sów burżuazyjno-kapitalistycz- 
nych. Rząd Polski Ludowej za- 
troszczył się o stałą, systema- 
tyczną i racjonalną opiekę dla 
inwalidów pracy, którzy swą 
młodość sterali w zakładach 
fabrycznych lub drobnych war 
sztatach rzemieślniczych, trosz- 
czy się również o sieroty i spól- 
sieroty, o chorych nieuleczalnie 
i pozbaw ionych opieki. 

Stosowana przez Zarząd Miej 
ski opieka częściowa, oparta 
jest nu ścisłej współpracy z 
czynnikiem społecznym i polega 
na udzielaniu pomocy starcom, 
kalekom, młodzieży i dzieciom, 


” 
td 


h AK z pozbawionym opieki domowej. 
Kino „POLONIA* wyświetlają zwłaszcza sierotom i półsiero- 
film produkcji polskiej pt.| tom. 


„Czarci Żleb Dla łodsieśy da 
zwolony. 


© z 


King” 


tla film produkcji polskiej pt. 


OPIEKA Ab: D MŁODYM 


- ROBOTN IR? wy wie- DOROSŁY M ORY WATELE M 


Rerefat Opieki Zamkniętej 


„Czarci Žleb“. Dla młodzieży do| prowadzi dwa wzorowe zakłady : 


zwołony . 


Redakcja 


. „Głosu Pabianic“; | Miejski 


Miejski Dom Dziecka i Miejski 
Dom Opieki dla Dorosłych, 
Dom Dziecka mieści 


— Armii Czerwonej 19, tel. 287.|się w dwupiętrowym budynku, 


GŁOS PABIANIEKRI 


skanalizowanym i gruntownie 
wyremontowanym przy ul. Ar- 
mii Ludowej 28 (Św. Jańa)., W 
Domu przebywa 74 dzieci w 
wieku od 3 do 18 let. Dzieci w 
wieku szkolnym uczęszczają do 
szkół powszechnych į zawodo- 
wych, natomiast dziatwa w wie 
ku przedszkolnym ma przed- 
szkole na miejscu. Miejski Dom 
Opieki dla Dorosłych znajduje 
się przy ul. Partyzanekiej Nr 56 
w jednopiętrowy m, murowa- 
nym budynku. Jest .to budynek 


skanaliżowany. otoczony par- 
kiem, posiada duży ogród wa- 


rzywny. W Domu przebywa 56 
pensjonariuszy, lecz obecnie po 
przeniesieniu się Komendy SP 
do innego lokalu, liczba pensjo- 


nariuszy zwiększy się do 100 
osób. 
OPIEKA 


NAD MATKĄ I DZIECKIEM 


Niemniej wydatną i celową 
była działalność na odcinku 
opieki nad matką i dzieckiem. 
Wzmożona została akcja doży- 
wjania dzieci w Punkcie Opie- 
ki nąd Matką i Dzieckiem, któ- 
ra objęła nie tylko dzieci matek 
pracujących w średnim prze- 
myśle. ale i w urzędach pań- 
stwowych i samorządowych, 
wobec czego liczba dożywianych 
dzieci wzrosła z 600 da 1300 
miesięcznie. Otwarto i oddano 
do użytku drugi ogród jorda- 
nowski przy uł. Zielonej, za0- 
patrując go w odpowiedni 
sprzęt do zabaw. Na ukończeniu 
jest tor saneczkowy, * a aleje i 


Nowe młodzieżowe brygady produkcyjne 


Obecnie na terenie Pabianic ist- 
nieja już 73 młodzieżowe brygady 
produkcyjne, grupujące w swoich 
szeregach 1963 uczestników. W sa- 
mym PZPB w Pabianicach pracuje 
1413 mładych robotników i robotnie 
którzy przystąpili do miesieżowe” 
go? współzawodnictwa prae | 7 

Zadaniem młodzieżowej brygady 
produkcyjnej jest solidna praca, 
wzięcie udziału we współżawodńie 
twie oraz propagowanie nowych 
metod kblektywnej pracy. 

Istniejące na terenie zakładów 
pracy brygady produkcyjne zdały 
swój egzamin ciesząc się coraz więk 
szym poważaniem wśród całego per 
sonełu zakładu. 

Obecnie w poszczególnych zakła 
dach pracy istnieją pracujace mło- 
dzieżowe brygady produkcyjne. 

PZPB — Oddział C — 10 zespo- 
łów produkcyjnych. 

PZPB — Oddział tkalnia II — 9 
zespołów produkcyjnych. 

PZPB Oddział fkalnia 28 — 3 zes 
poły produkcyjne. 

PZPB Przędzalnia śr. 
poly produkcyjne, 


Karnawał w pelni 


Inieresująca zabawa 
u milicjantów 
Dris tl lutego (w sobotę) odbe 
dzie się w sali Państwowego Gim 
mazjum Mechanicznego w Pabia 
nicach interesująca zabawa karia 
wałowa Ligi Kobiet przy Milicji 

Obywatelskiej. 

Koło Ligi Kobiet przy M. O. 
podjęło jak wiadomo zmaczńe zo 
bowiązania w ramach czynu na 
Międzynarodowy Dzień Kobiet i 
całkowity dochód z całonochej 


I — 2 zes 


„karnawałowej żabawy przeznacza 


na kolonie letnie dla dzieci mi 


licjantów. 


PZPB Przędzalnia śr, 
połów produk cyjnych. 

PZPB Przędzalnia śr. IHI — 6 zes 
połów produkcyjnych. 

Na terenie PZPR istnieja więc 54 
młodzieżowe zespoły produkcyjne 


II — 15 zes 


| oedące najlepszymi żespółami pro- 


dukcyjnymi na terenie całego PZPB, 


Prócz PZPB istnieja zespoły pro 
dukcyjne: 


- 


zakładach L — 7 młodzieżo- 
w a k zespołów produkcyjnych. 

W Fabryce Chemicznej — 7 mło 
dzieżowych zespołów, produkcyj- 
nych. 

W PZZPJG — 5 młodzieżowych 
zespołów produkcyjnych. 

W miesiącu styczniu powstało 15 
nowych: brygad młodzieżowych a o 
becnie zapoczątkowańo współzawo» 
dnictwo-w PZPW Nr. 41 i w Zakła 
dach Blacharskich. Wit. 


Dobrze rozwija się współzawodnictwo 


u odzieżowców 


Mija trzeci rok od chwili, -gdy 
prasowacz Państwowych Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego w Pabiani 


cach ob. Saładasczyk przystępu- 
jac do współzawodnictwa prący 
wezwai całą załogę. Od tegó 
czasu wiele “sie zmieniło, 
ponad 90 proc. załogi podjęło wez- 
wanie ob. Saładasczyka przystępu- 


jać do współzawodnictwa, które sta 
ło się poważnym czynnikiem poko 
nującym liczne przeszkody w ter- 
minowym wykonaniu planów pro- 
dukcyjnych. 

W pierwszym etapie w roku 1849 
uczestniczyło we współzawodnictwie 
zespołowym 72.8 procent załogi. zaś 
we współzawodnictwie indywidual- 
nym pieciu prasowaczy, którzy osią 
gali przeciętnie 125 proc. normy. 


W czwartym etapie skutkiem 
zmiany regulaminu kłubu uczestni 
ków współzawodnictwa zespołowe 


go wzrosła liczba uczestników do 
872, zaś indywidualnego 257. WyKO- 
nanie planu wzrosło z 98,9 proc. w 
pierwszym etapie do 108,2 proe. 
Wzrosła również jakość produk- 
cji o dałsze 2 proc. Obecnie wynosi 
ona pełne 100 proc. produkcji, Prze 
ciętny proceni wykonania normy w 
czwartym etapie wynosi 128 proc. 
Prasowacz 0b. Saładasczyk inicją. 
tor współzawodnictwa nie pozwolił 
sobie dotychczas odebrać zaszczytne 
go tytułu przodownika pracy, który 
zdobył w styczniu po raz czternasty. 
Ilość zespołów  współzawodnicza 
cych wzrosła w styczniu z 18 na 23, 


co świadczy o wyższości współzawo 
dnictwa zespołowego nad indywidu 
alnym. 

Do dalszych niemniej ważnych 6 
siągnięć na palu współzawodnictwa 
należy zaliczyć przystapienie wszyst 
kich pracowników umysłowych do 
współzawodnictwa z dniem 1 lutego 
b. r. Obecnie organizuje się oddzieł 
ny Komitet Współza rwodnietwa dla 
pracowników umysłowych PZPO. 


| 


pizon do gier wyłożone zostaną 
rawężńikami. W lutym oddany 
zostanie do użytku zmianowy 
żłobek przy ul. Pułaskiege 7. 

Na zorganizowanych I pro- 
wadzonych przez Zarząd Miej- 
ski półkoloniach letnich przeby- 
to 200 dzieci w wieku od 3.do 7 
lat, Do Zakładów Specjalnych 
skierowano pięcioro dzieci za 
pośrednictwem Sądu. Skierowa 
ne do Domu Matki i Dziecka 
matki, zostały przeszkolone, a 
następmie otrzymały pracę, 
Przydzielono 36 wyprawek mie 
mow lęcych, a bielizną, odzieżą i 
obuwiem obdarzono 248 osób. 
Rozszerzona została wydatnie 
pomoc podopiecznym, przeź za- 
pewnienie im leczenia, pomocy 
w naturze i zaopatrzenie na 
okres zimowy w węgiel i ziem- 
niaki; Z zapomóg w naturze kojq 
rzysta 170 osób miesięcznie. W 
okresie świątecznym podopiecz- 
ni otrzymali dodatkowo make, 
cukier. strucłe, wędlinę i zapo- 
moge w gotówce. 


ZDROWOTNOŚĆ PUBLICZNA 


De działalności Oddziału 
Zdrowia należą sprawy związa- 
ne ze zdrowotnością publiczną, 
nadzorem sanitarnym, aptek 0- 
raz nadzorem weterynaryjnym. 
Najistotniejszym zadaniem tego 
Oddziału jest walka z chorobą- 
mi społecznymi, które po dłu- 
gim okresie okupacji SZETZĄ 
spustoszenie wśród mas ludno- 
ści pracującej. W tym celu zor- 
ganizowane zostały wzorowe 
Poradnie: Przeciwgruźlicza i 
Dermatologiczna, udzielające 
bezpłatnych porad i zabiegów. 

W Poradni Przeciwgruźliczej 
w 1949 roku przyjęto 499 cho- 
rych i udzielono 2828 zabiegów: 
prześwietleń, odmy itpøs W Po- 
radni Dermatologicznej (Skór- 
no-Wenerycznej) przyjęto 3135 
chorych i udzielono 20.861 za- 
biegów, 


CHORYCH MNIEJ 


Poradnia Ogólna przyjęła 
246 chorych. ŻZabiegów udzielo- 
no 984. Dane porównawcze 


stwierdzają pocieszający objaw 
— znaczną poprawę stosunków 
zdrowotnych wśród ludności, 
objętej lecznietwem w ramach 
gospodarki samorządowej i 
zmniejszenie stanu chorych. W 
Międzyszkolnej Poradni Denty- 
stycznej udzielono 5990 zabie- 
gów 450 chorym. 


poprawa zdrowia mieszkańców Pabianiej 


Poważnym zagadnieniem jest 
akcja zapobiegawcza, polegają- 
ca na szczepieniach ochron- 
nych. W spraw ozdawczym 1949 
roku dokonano 27.419 szczepień 
przectwdurowych 982 szcze 
pień przeciw ospie. Niezależnie 
od tego młodzież szkolna objęta 


została akcją badnia i szcze- 
pienia przeciwgruźliczego. Że 


świadczeń Miejskiej Stacji Opie 
ki nad Matką i Dzieckiem ko- 
rzystało 1983 dzieci. 

U wszystkich osób dor osłych, 
zatrudnionych w przemyśle i 
różnych instytucjach przepro- 
wądzono analizę krwi. 


PABIANICZANIE 

NIE LUBIĄ SIĘ KĄPAĆ 

W prowadzonej przez Zarząd 
Miejski łaźni wykąpało * się 
15.175 osób, Z tego wynika, że 
z Łaźni Miejskiej ' korzysta raz 
w roku zaledwie co trzeci miesz 
kaniec, W stosunku do roku 
1948 jest jednak znaczny po- 
stęp, gdyż wtedy wykąpało się 
zaledwie 10.147 osób. Wobec 
zamierzeń rozszerzenia łaźni 
przez założenie 6 nowych wa- 
nien i natrysków kabinowych. 
spodziewać się należy większej 
frekwencji. 

Nad  zdrowotnością miasta 
czuwa również Urząd Sanitar- 
ny. Przeprówadził on 600 de- 
zinsekcji i dezynfekcji, kontro- 
lę 1155 nieruchomości, sklepów, 
| piekarń, masarni i zakładów 
fryzjerskich. Pobrano 915 prób 
artykułów żywnościowych i wo- 
dy. Podczas kontroli wykryto 
103 wypadki chorób zakazżnych. 
Za fałszerstwo artykułów żyw- 
nościowych, pociągnięto do od- 
powiedzialności karnej 161 
osób. 

| 


RONO ND ECETES 


SZPITALNICTWO 


aer Miejski posiada szpi- 
tal przy ul. Szpitalnej, róg Na- 
wrockiego. Znajduje się tam 
osiem oddziałów :- chirurgiczny, 
wewnętrzny, położniczy, gine- 
kologiczny, zakaźny, gruźliczy, 
dziecięcy i skórny. W stadium 
budowy znajduje się oddział 
weneryczny, Ogółem szpital po- 
siada 172 łóżka. W roku Spra- 
wozdawczym leczyło się 2568 
osób, z tego na robotników przy 
pada 72 procent, pracowników 


osstówsdh 13:70. pół proc., 
rolników 6 procent i 3 i pół pro 
cent kupców i walnych zawo- 


dów. Szpital Miejski zaspakaja 
w 90 procentach potrzeby mia- 
sta. Przeciętny pobyt chorych w 
szpitału wynosi 106 osób, W 
Szpitalu Psychiatrycznym w 
Warcie znajduje się 26 pabiani- 
czan. 


Lespół Kunegundy Cieślak przoduje w tkalni»G' 


To doskonała i sumienna pra- 
cownica, naprawdę godna wyróż- 
nienia — mówią o niej jej zwierz 
chniey. Sama zgłosiła się do pracy 
na szóstkach — powiada kierow - 
nik tkalni, a majster Kunegun- 
dy Cieślak dorzuca — i nigdy nie 
spóźnia się ani nie opuszcza brący. 

Krosna Kunegundy Cieślak sto- 
ja tuż przy szerokim ganku. Już 
z daleka widać ją. jak uwija się 
przy warsztatach. Żadnego zbęd 
nego ruchu — wszystko jest tutaj 
cełowe i potrzebne, A wyniki? — 
Te śą naprawdę godne wyróżnie 
nia, Weźmy chociaż sprawozdanie 
Komisji Współzawodnictwa za 
ostatni etap, Cieślak Kunegunda 
wyrabia 125 protent bazy przy 


Masi korespondenci piszą 


Nowe usprawnienia racjonolizatorów w PZPB 


w ubiegłym tygodniu odbyło się 
kolejne posiedzenie Zakładowej Ko 
reisji Usprawnień przy PZPB, na 
którym rozpatrywano 7 wniosków 
racjonalizatorskich. Trzy wnioski u 
znano za wartościowe i są one już 
praktycznie zastosowane. 


Ciekawe, a przy tym o dużym 
znaczeniu dla Zakładów uspraw- 
nienie zastosował starszy maszyni- 
sta siłowni, ob. Skowroński Mieczy 
sław, 

Wypadki braku wody do chłodze 
nia kondensatora w turbinie, jakie 
miały miejsce w ubiegłym roku 
dwukrotnie, nasunęły mu myśl u=- 
rządzenia wskaźnika stanu wody w 
podziemnym kanale wodnym, wraz 
z urządzeniem sygnalizacyjnym a 
larmującym o krytycznym stanie 
wody. Poza tym ob. Skowroński za 


stogował pompę do czerpania wody 
wprost ze studni  artezyjskiej dla 
chłodzenia generatora, co w porze 
łetniej ma duże znaczenie, gdyż wo 
da rzeczna posiada zbyt wysoką 
temperaturę i nie chłodzi dostatecz 
nie generatorów, co z kolei nie po 
zwalało na pełne wykorzystanie mo 
cy turbozespołu. Zastosowanie chło 
dzenia wody wprost ze studni, unie 
zależnia także turbozespół cd ewen 
tualnego braku wody w giównym 
zbiorniku. 

Inny racjonalizatór ob, Maciaszek 
Józef, ślusarz przerobił maszyne do 
zaginania  tekturv i perforowania 
papieru w  introligatorni  PZPB. 
Przez zastosowanie systemu dźwi- 
gni pozwalających na obsługę ma- 
szyny noga. osiągnął zwiększenie 
wydajności maszyny o 100 proc. 


| uszkodzonych 


| 


Pracownica przy tym urządzeniu 
ma pracę znacznie ułatwioną, a ma 
jac wolne ręce, szybciej i dokła- 
dniej podsuwa materiał, co zmniej 
sza także ilość braków. 

Znany racjonalizator tow. Krzy- 
wański Antoni opracował sposób 
naprawy drewnianych cewek dla ni 
co pozwoli ma wykorzystanie 
cewek. Po naprawie 
sposobem. tow. Ktzywanskiego, cew 
ki będą mogły pracować jeszcze dłu 
gt 


ciarni, 


czas. 


Wszystkim trzem racjonalizato- 
rom przyznano premie pieniężne. 
KP. 


korespondent fabryczny przy PZPB 
w Fahianicach 


96 proc. T gatunku. Braków u 
niej nie ma w ogóle. 

Ale Cieślak Kunegunda prowa- 
dzi jeszcze zespół tkaczek, z któ 
rych każda również osiąga doskona 
łe wyniki, I tak Kłodas Irena wy- 
rabia.111 proc. bazy akordowej. 
osiągając jednocześnie 91 procent 
primy. Boik Janina przekracza 
normę w 108 procentach przy 85 
procentach T gatunku. Sztajnikier 
Michalina wyrabia 103 procent 
bazy, dając jednocześnie 90 proc. 
primy, a Ullman Aniela. która w 
tym okresie osiągnęła mniejszą 


niż zwykle produkcję, bo tylko 97 |. 


procent bazy, daje także towar 
w ysokiej jakości, bo aż 95 procent 
primy. - 

Tak pracuje zespół Kunegun- 
dy Cieślak, który w IV etapie 
w; '*spółzawodnictwa pracy w PZPB 
w Pabianicach osiągnął lącznie 
109 procent normy i 91 procent 
produkeji I gatunku. 841 punktów 
uzyskały tkaczki zespołu ljeśła 
kowej i im to właśnie przypadła 
w udziale wysoka nagroda — 30 
tys. zł. 

Jak przystało na kierowniczkę 
dobrego zespołu Kunegunda Cie- 


ślak szczyci się najlepszymi wyni | 
kami. Nie pierwsze to zresztą dla 
niej wyróżnienie. Cieślakowa bra! 
ia już nagrody indywidualne, bra 
ła hasśrody na czwórkąch. a teraz 
na szóstkach nadal wiedzie prym 
na swym oddziale. Kunegunda Cie 
ślak jest pięciokrotną przodowni 
ca pracy. Zapewne nie raz jeszcze 
usłyszymy o jej sukcesach produk 
cyjnych. 
Bd, 


Dodatkowe szczepienie psów 


W sobote. dnia 11 lutego rb. przy 
ul. Wandy Wasilewskiej (barak) od 
będzie się dodatkowe szczepienie 
psów przeciw wściekliźnie. W godz. 
od 8 do 16 należy doprowadzić 
wszystkie, znajdujące się na terenie 
Pabianic psy, Rtóre nie były szcze- 
pione w grudniu ub. roku. Psy do 
szczepienia należy doprowadzić 
na smyczy i w bezpiecznych kagań- 
cach. Opłata wynosi 400 zł. od jed- 
nego psa. Psy niępoddane ochron- 
nemu szczepieniu przeciw wściekli 
żmie zostaną wybite, a właścicie- 
le ich ulegną: karze administracyj- 
nej do 50.000 zł grzywny lub karze 
areszżu 'do jednego miesiąca, albo 
obu tym karom łącznie, 


Olbrzymie powodzenie » Czarciego Zlebu« 


Grany obecnie w kinach pabia | 


nickich nowy film produkcji pol 
skiej pt. „Czarci Żleb“ cieszy się | 
miebywałyvm wprost powodzeniem. 
Kina pabianickie zmuszone były | 
wprowadzić trzeci 
to widownia jest zawsze zapełnio 
na w 100 procentach, 


seans, a mimo | 


znajdują w pabianickich szkołach 
| i zakładach pracy coraz więcej u- 
| znania! 

| Nie wszyscy zapewne wiedzą, 
że niepoślednią „rolę“ w filmie 
odgrywają wypożyczone przez 
„Film Polski* od świetlicy PZPB 


Notowano już w obu kinach kil| eksponaty. a między innymi sty 


kanaście wycieczek szkolnych 


i| lawe meble, które mamy możność 


grup z fabryk. Seana zbiordBe ogladać w lokalach hrabiego, 
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UWAGA! 
MIEDZYSZKOLNA 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA 
Dziś, to jest w piątek, dnia to 
lutego o godzirie 20 odbędzie się 
w lokalu Komitetu Miejskiego 
PZPR zebranie Międzyszkolnej 
Podstawowej Organizacji Partyj - 

nej. 
Obecność obowiązkowa. 


Poza 


ma. głos... 


Zaczęło się od tego, że w ponie 
działek rano zajrzała do nas ta 
gruba sasiadka z góry, niby to po 
życzyć wyżymaczke, ale zaraz się 
rozqadała i przez całą godzinę 0- 
powiadała mojej zaślubionej, jak 
to ta stara panna z oficyny poje- 
chała na zimowe wczasy do Zako 
panego i przyjechała wczoraj 2 
narzeczonym, „Mówię pani — 
wszystko przez te wczasy — pra 
wiła, —— Niech pani powie, taki 
młody i zgrabnv Chłopak, i to po 
dobno sportowiec. Aż tu za nią 
przyjechał. W niedziełę po ślub 
magistracki iść mają”! 

Wiele jeszcze mówiły obie nie 
wiasty na ten zajmujący temat, 
ale ja byłem zajęty Czym innym. 
Zresztą przyznam się, źe podsłu" 
chiwać nie lubię, więs może bym 
o tym wszystkim zapomniał, gdy: 
by Petronelcia nie zaczęła pierw- 
sza nazajutrz: 

„Nic a nic o mnie nie dbdsz © 
stałnio, Zapracowuję „się ma 
śmierć, W  dłdgotrwała choroba 
wpadnę — a ty nie, ramionami 
tylko wzruszasz i udajesz, że nic 
nie dostrzegasz. Żyć się nie 
chce'* — załkała... 

Z początku przestraszyłem wię 
nie na żarty. Nic tylko chce znów 
parę tysięcy. wyłudzić na te za- 


datkowane kapce — domyśliłem 
się szybko, Ale nie o to wcdłe 
jej szło, 


„Skoro nic o mnie mis pamłę- 


tasz, będę sama musiała się zająć . 


swoją osobą. Od jutra biórę ur* 
lop — i wyjeżdżam. Tak, wys 
jeżdżam* powtórzyła Z mocą, 
widząc moją zdziwioną minę. „Je 
stem człowiekiem pracy, czy 
nië?“ — zapytała tonem wyklucza 
(jącym wszelki sprzeciw. Ano, je 
|słeś — zgodziłem się na wszelki 
wypadek. „Wobec tego wyje 
żdżam i nic mnie nie powstrzy« 
ma“ ciągneła nieubłaganie, 
— „Jadę do Zakopanego. Na zis 
mowe wczasy, Nie uważasz, że ad 
poczynek mi gię należy, hę?" 
Nazajutrz qzeczywiście wyja 
chała. 
.dI tak zostałem się na wika 
Ludowej Gospody. Z początką 
wiecie, podobało mi się to nawet, 
ale gdy popatrzyłem, jak muszą 
zwijać się obywatele kelnerzy, 
ażeby jak najszybciej obsłużyć ka 


rzystających z Gospody ludźi pra 


cy od razu przestało mi się to 
wszystko podobać, Ja rozumiem, 
obywatele, że personel ma najlep 
sze Chęci, ale jak się z całych 
Pabianic kilkaset głodomorów w 
południe zbiegnie, to jak ich te 
wszystkich nakarmić i napoić? 

Dlatego denerwuję się i pytam 
wielkim głosem; Go się dzieje z 
Gospoda Nr 1% Kiedy będziemy 
znów mogli z niej korzystać? Kie 
dy mieszkańcy Starego Miasta bę 
dą mogli wyrazie swą wielką ras 
dość i entuzjazm na wieść ø 
otwarciu Gospody? 


A skore już głos w tej sprawie 
zabieram, niechaj mi wolno be- 
dzie zapytać jeszcze przy okazji: 
jaki będzie dalszy los zamknięte 
go od dłuższego czasu byłego ba 
ru „Gastrońomia* przy ul. Armii 
Czerwonej? Wydaje mi się, że lo 


kal ten nadawałby się w zupełno - 


ści na miejsce zbiorowego żywie- 
nia, Możeby tak Gospoda Nr 1 tam 
urządziła swa filię, dopóki nie 
otworzy znów gościnnych podwo 
jów przy ul. Limanowskiego, Bọ 
ja nie mogę tak długa czekać a 


| obiad. Wybaczcie. 


Wasz Dronia. 


s sogi | 
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SPALONY WIĘZIEJY 
Podczas pożaru aresztu gminne- 
go w gm. Zajączcków pod Tomaszo- 
wem — spalił się jeden z czterech 
zamkniętych aresztantów, Trzej po- 
zostali dający słabe oznaki życia — 

odwiezieni zostali do szpitala. 


SAMOBÓJSTWA WSRÓD 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 


W związku z licznymi rwypadka- 
samobójstw wśród młodzieży 
Łódzki” 


mi 
szkolnej — pisze „Kurier 
ÍD PN O 6 OE c I 6 1 AAAA OR 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Oyrk* godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pastel- 
nia Parmeńska* II seria — godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb* 
godz. 18, 20 * 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 6“ godz, 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie“ godz. 16, 18,20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Konfron 
tacja" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
Żleb” — godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20, 

ROROTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja" godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Notre-Dame“ godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „Trójka 
troti“ dla młodzieży godz. 16; „Od- 
dział Z-8* godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Hwa“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu- 
tek” godz. 13, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Świat 
się śmieje" godz, 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 


»- Nr 41 


Co pisała prasa łódzka 10 lutego 1930 r. 


— minister oświaty zażądał od ku- 
ratorów dokładnego sprawozdania 
o powyższych wypadkach, 

MODA 

NA PEŁNE KSZTAŁTY 

„Kur. Łódzki“ podaje, że ostatnio 
„na zachodzie lansowany jest po- 
wrót do pełnych kształtów". Wiele 
artystek filmowych o liniach wychu 
dzonych wampów — straciło po- 
dobno posady na korzyść sympa- 
tycznych tłuścioszek. 

TANIEJĄ 
PASZPORTY ZAGRANICZNE 
Cheąc ułatwić opuszczenie kraju 

tysiącznym rzeszom bezrobotnych 1 
nędzarzy — rząd postanowił zmniej 
Szyć opłaty za paszporty zagranicz- 
ne do minimum. 

TYSIĄC ROBOTNIKÓW 
BTEIGERTA IDZIE NA BRUK 
W fabryce Steigerta zwolniono £ 

dniem wczorajszym tysiąc robotni- 
ków. Otrzymali oni świadectwa i 
karty rejestracyjne do Funduszu 
Bezrobocia. 

GASNĄ PIECE W CHORZOWIE 

W Chorzowie wygaszono już trze 
ci z kolel piec. Obecnie z pięciu 
pieców fabryki związków azoto- 
wych, tylko dwa są czynnę. Przy 
dalszym braku zamówień 4 tym 
piecom grozi zamknięcie, 

W zwiążku z wygaszeniem trze- 
ciego z kolei pieca — „zwolniono z 
pracy większą liczbę robotników 
(Kurier Łódzki). 

PRAWNUCZKI KILIŃSKIEGO 
PRZYMIERAJĄ GŁODEM 
Mieszkające w Kaliszu  pra- 
wnuczki po pułkowniku Kilińskim 

przymierają głodem. 

KARA CHŁOSTY W ANGLII 

W więziennictwie angielskim wy- 


ZE SPORTU 


Gzołowy górnik Polski Ludowej Wiktor Markiewka 
przyjmuje pozdrowienia od 
sportowców wiejskich 


e wtorek przybyła ną Śląsk szta 

feta narciarska, zorganizowa- 
na staraniem Głównej Rady Sportu 
Wiejskiego. Sztafeta biegnie Szła- 
kiem Zwycięstw, od przełęczy Du- 
kielskiej (woj, rzeszowskie) — do 
Zgorzelca, 

Na moście, łączącym miejscowość 
Białą (woj. krakowskie) z Bielskiem 
(woj. śląskie), wobec miejscowych 
władz i przedstawicieli ZSC%h dru- 
żyny narciarskie LZS woj. krakow- 
skiego przekazały urny z ziemią rze 
szowską oraz meldunki — sztafecie 
śląskiej, Na trasie w woj. śląskim, 
wynoszącej 228 km. startować bę” 
dzie 200 członków sekcji narciar- 
skiej LZS sześciu powiatów gór- 
skich woj. śląskiego Miasta i gmi 


Tow. Markiewka 


wskazuje cel, który 
winien przyświecać 
naszemu sportowi 


tym, że racjonalnie pokierowa- 
ne wychowanie fizyczne i 
sport wyczynowy wywierają olbrzy- 
mi dodatni wpływ nie tylko na ror 
wój fizyczny, ale również na przyspo 
sobienie psychiczne do wszelkich tru 
dów związanych z pracą nie tylko 
fizyczną, sle i nawet umysłową, pi 
saliśmy już na tym miejscu niejedno 
krotnie. Być może nie poruszalibyś- 
my tej sprawy dziś gdyby.. nie wy 
wiad udzielony „Przeglądowi Spor- 
towemu'* przez czołowego naszego 
rębacza, którego nazwisko jest dzi- 
siaj popularne w całej Polsce — gór 
nika Markiewkę. 
— Gdyby nie sport, to dzisiaj 
przy moich 49 latach, nie odnosił- 
bym sukcesów na polu współzawod 
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darzył się miebywały skandal — 
więzień skazany na karę chłosty — 
skoczył z parapetu schodów i zabił 
się na miejscu. Bernard Shaw w 


mictwa. Proszę to podkreślić, żeby 
młodzi wiedzieli, jaką sprawność fi 
zyczną daje uprawianie sportu 1 
przysposabia do pracy — powie 
dział tow. Markiewka w wywiadzie 
udzielonym „Przeglądowi Sportowe 


związku z tym ogłosił artykuł ata- 
kujący średniowieczne sposoby znę- 
cania się nad więźniami w Angiii. 


Słowa tow. Markiewki zawierają 
całą kwintedencję ruchu sportowe- 
go nie tylko u nas w Polsce, ale we 
wszystkich krajach demokracji ludo 


ny, którymi przebiega sztafeta, u- 
dekorowano flagami. 

W Zorach 4-osobowa delegacja od 
łączyła się od głównej sztafety i u- 
dała się do kopalni „Polska“ do 
Świętochłowie, aby przekazać tam 
czołowemu  rębaczowi Polski Ludo- 
wej — Wiktorowi Markiewce po- 
zdrowienia oraz wyrazy podziwu 
młodzieży wiejskiej dla jego wspa* 
niałych osiągnięć. W imieniu dele- 
gacji pozdrowienia złożyli: mistrzy- 
ni Polski juniorów Cięciałówną 
oraz wicemistrz — Halama z LZS 


(Wisła). 
„Przyrzekamy Ci i całej klasie ro 
botniczej — powiedziała m. in, Cię- 


ciałówna — że na odcinku wsi pol- 
skiej, łącząc naukę ze sportem i 
pracą, będziemy niestrudzenie wal- 
czyć o przyśpieszenie procesu prze- 
kształcenia naszego kraju, w kraj 
kwitnącego socjalizmu w oparciu a 
nowego człowieka silnego fizycznie 
i moralnie.“ 

Wiktor Markiewka przekazał mło- 
dzieży wiejskiej + serdeczne pozdro- 
wienia i życzenia wielkich sukcesów 
w przebudowie  Bocjalistycznej wsi 
polskiej. 

W świerkłanach, do których szta- 
feta przybyła w Środę, odbyła się 
wielka akademia, połączona z wystę 
pami artystycznymi Ludowych Zes- 
połów Sportowych, 


Pływacki turniej 
łódzkich kół sportowych 


Rada Kultury Fizycznej przy Zw. 
Zaw. po turnieju siatkówki kół spor 
towych, który spełnił swoje zada- 
nie propagandowe, postanowiła zor 
ganizować w najbliższych dniach 
turniej pływacki kół sportowych na 
basenie Ogniska, 

Dnia 19 lutego rozpoczną zię eli- 
minacje dla mężczyzn na dystansie 
100 m. st. dow. i dla kobiet na 50 
m, st. dow. 


O puchar PZKSS 
walcz 


Na puchowym szlaku 


403099440043434904400000 


AMBużo esmocji 


dostarczą nam w niedzielę gimnastyczki 
i gimnastycy Związkowca-Zrywu 


+204404444065429 


dziś wżŁedzi 


KS Związkowiec-Zryw organizuje 
w dniu 12. 2. 1950 r. o godz. 16 w 
sali przy ul. Pogonowskiego 82, za” 
wody gimnastyczne wewnętrzno-klu 
bowe. Udział bierze sekcja męska 
i żeńska, Impreza ta będzie cieka- 
wa ze względu na wyrównany po” 
ziom startujących. 

Walka o pierwszeństwo rozegra 
się prawdopodobnie pomiędzy Gaj- 
deckim, Burskim, Ostrycharzem, Tor 
binerem, Dubisem i Lipskim, a w 
konkurencji żeńskiej dominującą To 
lę odegrają: Szymczak, Janeczek, 
Eielicka, Kusiakówna. Nie wykłuczo 
ne są jednak niespodzianki, Pro- 
gram zawodów obejmuje: ćwiczenia 

[2x wszystkich przyrządach i gimna 
stykę wolną. 


„Sędziują: ob, ob. Lindner, Zator” 
ski, Woźniak i Będkowski, Zawody 
mają na celu spopularyzowanie gi- 
mnastyki, wśród szerokich mas, 

Po rozpoczęciu imprezy wejście 
zostanie zamknięte, = 
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Komunikat oficjalny 
LOZ Szach. Nr. 1 


Dnis 12 lutego o godz. 10 rano 
rozpoczynają się Drużynowe Mi- 
strzostwa Okręgu Łódzkiego na rok 
1950 w kl, B. Udział biorą następur 
jące kluby (numery kolejne według 
łosowania): 

1) Budowlini, 2) Związkowiec 
Zryw LI, 8) ZZ Stal, 4) ZZK Kole- 
jarz Koluszki, 5) Spójnia MI, 6) 
Włókniarz Pabianice, 7) Ogniwo II, 
5) AZS II, 9) WZKS Bawełna, 10) 
ZZ Włókniarz Zgierz IL, 11) ŁKS 
Włókniarz IL. 


UJ = -. = 
„Dubrówski*, godz, 16,30, 18,80, siatkarki sześciu okręgów W pierwszej: rundzie grają kluby 


20,30, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pu- 
stelnia Parmeńska* II seria, z 
godz. 16,30, 18,30, 20,30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci Żleb“ godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
1 40 rozbójników” godz. 18, 20 


11,55 (Ł) Sygnał czasu — chwila 
muzyki. 12.04 DZIENNIK POŁU- 
DNIOWY. 12,25 PRZERWA. 13.20 
(Ł) chwiła muzyki, 13.25 Program 
dnia. 18.30 Muzyka rozrywkowa 
14,00 Radiokronika 14,15 (Ł) Komu“ 
nikaty, 14,20 (%Ł) Pieśni F, Mendel 
sohna. 14.40 (Ł) Sonata c-moll W. 
A. Mozarta, 15.00 „Sprawy morskie“ 
1510 Audycja dla szkół popołudnio 
wych. 15,80 — „Gramy i śpiewaray 
marsze". 1600 DZIENNIK POPO- 
FUDNIOWY. 16,20 (Ł) Aktualności 
Jódzkie. 16,25 (Ł) „Byłem na wcza 
sach“, 1630 (Ł) W audycji Tow. 
Prayj. Polsko-Radzieckiej — felie 
ton A. Kłoskowskiej o książce A. Ma 
karenki pt. „Flagi na  basztac S 
16,40 (Ł) Muzyka radziecka 16,50 
(Ł) „Z dziedziny radiotechniki, 17,00 
Koncert dla przodowników świata 
pracy. Transm. z Pragi II. 17,45 
Audycja SP. 18,40 „Wszechnica Ra 
diowa* kurs I wykład z cyklu 
„Historia Polski“. 19,00 „Szpilki“ — 
audycja satyryczna, 19,15 Koncert 
symfoniczny. 20.00 DZIENNIK WIE 
CZORNY. 20.40 Muzyka, 21.00 „Sło 
wo o piłku Igora, 21.20 Koncert. 
22.00 (Ł) „Nowe wiersze Włodzimie 
rza Słobodnika”. 22,15 Koncert roz” 
rywkowy. Transm.. Z Budapesztu. 
93.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
23.15 Muzyka poważna. 
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PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 


Dziś teatr nieczynny, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 1381-34) 
Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
stępach w Warszawie. 


i PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(ul 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitki” 
J. Blizińskiego. 


TEATR ROW R MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


(nl. Piotrkowska 243) 


Piątek, dnia 10 lutego o 
19,15 „Królowa Przedmieścia”. 


SALA TEATRALNA „OGNISKO* 
ul Moniuszki 4 a. 
Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 


mu Wojska Polskiego w Warszawie 


wystawia sztukę M. Gorkiego p. t. 
„Matka“, Początek o godz. 19,15. 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLERBIN* 
(Piotrkowska 152, tel 258-99) 

W ramach Festiwalu Sztuki Ra- 
dzieckiej o godz. 17.15 — „Złota ryb- 
ka“ — sztuka z repertuaru 5. Obraz- 
cows, 

Kasa czynna od godz. 10 rano, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(Łódź, Nawrot 27, tel, 135-74) 
Godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. 
„Historia cała o niebieskich migda- 
łach“. 


bawką, 


wej. We wszystkich tych państwach 
sport przestał być już wreszcie za- 
mniej lub' bardziej frapują- 
cym widowiskiem fe wylęgarnią 
nierobów, jakim był przed wojną. 
Nie na próżno wydaje na 
sze państwo miliony złotych na 
krzewienie f rozpowszechnianie wy- 
chowania fizycznego | sportu, a czy 
ni to dlatego, aby podnieść zdro 
wie i sprawność fizyczną obywateli, 
aby przysporzyć krajowi więcej ta- 
kich przodowników, jak tow, Mar- 
kiewka. 

Najpilniejszym 1 najważniejszym 
obecnie zadaniem całego naszego Tu 
chu sportowego winno być przyspa 
rzanie naszemu krajowi coraz to no 
wych zastępów takich rekordzie 
stów, których rekordy mierzyć bę 
dziemy nie metrami i ułamkami se- 
kund, lecz procentami wyrobionych 
norm. 

W tym kierunku musi być wciąż 
zwrócona nasza uwaga. Wychowanie 
fizyczne i sport będące czynnikami 
wychowawczyni, przygotowującymi 
do pracy dla państwa wciąż no- 
we kadry obywateli, musi objąć nie 
Jednostki, lecz miliony. O to musi- 
my się bić wciąż, jeżeli chcemy zre 
alizować nasze najważniejsze zada- 
nie — zadanie społeczna, 

(Kr) 


Obóz PZHL rozpoczęty 


W Katowicach rozpoczął się obóz 
kondycyjno-treningowy dla kadry 
reprezentacyjnej PZHL, przed mię- 
dzypaństwowym meczem % Czecho” 
słowacją. Kierownikiem obozu jest 
kpt. sport. PZHL red. Hirschberg 
wraz y trenerem Królem. 

Zajęcia teoretyczne odbywają się 
w katowickim WUKF, gdzie hoke- 
iści zostałl zakwaterowani, zajęcia 
praktyczne prowadzone s4 na Tor- 
kacie przed południem i wieczorem. 
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Naprzód wysunął się. Runawat, strażnik wody, 


W dniu dzisiejszym w aali Ogni- 
ska rozpoczynają sią . półfinałowe 
rozgrywki siatkówki żeńskiej w gru 
pie II e puchar Polskiego Związku 
Koszykówki, Siatkówki i Szczypior- 
niaka. 

Reprezentowane są zespoły sześciu 
okręgów, a mianowicie: AZS War- 
szawa, Kolejarz Szczecin i Katowice, 
Spójnia Grudziądz, Unią Piotrków 
oraz miejscowa Chemia. Faworyta- 
mi do czołowych lokat są zespoły 
Chemii, akademiczek oraz Kolejarza 
lze Szczecina, Niewątpliwie mecze 
będą interesujące 1 zgromadzą dużą 
ilość miłośników siatkówki żeńskiej. 

Początek zawodów wyznaczono ua 
godz. 18, Na pierwszy ogień pójdą 
zespoły Spójni z Grudziądza i Unii 
z Piotrkowa. Drugi mecz rozegra 
AZS Warszawa z Kolejarzem Szcze 
cin. Wreszcie w ostątnim spotkaniu 
tego dnia Chemia zmierzy się z Ko 


WIĘKSZE WYGRANE 
8a LOTERIA 

l-szy dzień ciągnienia ll-oj klasy 
Główna wygrana dnia 1.000.000 z! 


padio ną Nr 2436 
Wygrana 500.000 r? padła na Nr 
1262 


Wygrana po 20.009 zł padły n 
ROR 188 16716 50508 56129 


Wygrane po 100.069 zł pa za 
Nr Nt: 36838 22208 26118 ae 
53907 59423 59528 59664 68709 
69556 78824 75915 76752 97090 


Wygrane po 40.900 zł padły na 
Nr Nr; 13581 17450 34007 338172 
53473 55202 24370 85711 


stary wieśniak 


y chorowitą, surową twarzą, Zatknął w ziemię nie starczy kij, jaki 
nosił przed tym, ale długą, drewnianą, własnoręcznie zrobioną włó- 


cznię. 
— Tak, 


wieśniacy... Przygotujcie się! Przetniemy drogę sahi- 


AA 


m Czandra-Śingf.. O...01... Nasz Czandra-Sing! 

- „Dżaichar, Bchagput, Ranpur — czytał rusznikarz. — Tą 
drogą posuwa się transport sahibów. Zdąża do Delhi“. 

— Ranpur,. Dźaichar,. To nasze strony, nasze wsie! 

-— Nie przepuścimy tych armat do Delhi... 

«= Nie przepuścimy! Murem staniemy na ich drodze. 

Rusznikarz opuścił list, 

— Oczywiście — powiedział — teń transport nie dojdzie do 
murów. Delhi, i 

Bambusową pałeczką nakreślił na ziemi kilka linii. W jednym 
punkcie mogno zatknął pałeczkę w ziemi. 

— Tutaj! — powiedział — wieś Ranpur i droga do rzeki. Tu- 
taj odbijemy transport. Czandra-Sing poprowadzi ich tak, jak po- 
trzeba. 

-— Zrobimy zasadzkę w domach! — krzyczeli wieśniacy, — 
Mak! Nasze domy są puste, ale powrócimy do nich! Zasadzimy się 
i odbijemy armaty sahibom! 

— Tak, tak rajoci! 


bom! Nie przepuścimy ich do Delhi, do serca naszej krainy. 

— W drogę, wieśniacy!... — Przygotujcie się, rajoci Ranpuru! 

— W drogę!.. W drogę! Rańpur niedaleko! 

Znów zapadła cisza. Drzewa bambusowe rozwarły się, przepusz- 
czając ludzi i znów się zamknęły. Stały spokojnie, drżąc lekko na 
ciepłym wietrze, szemrząc cicho młodymi pędami, Las był pusty 
i cichy, jakby nigdy nikogo tu nie było, jakby nikt nie nie mówił, 
a te głosy. lekkie drżenie i szum przyśniły się tylko przestrasza- 
nym ptakom. 


Rozdział XXVI. 
JOG Z PISTOLETEM. 


Nosiciel wody nie kłamał. Za lasem była droga, zagrody dla 
bydła i osiedle, dwa rzędy nędznych tubylczych domków stały po 
obu stronach długiej ulicy. Transport kapitana Bedforda wolno 
wychodził z lasu na drogę. Z trudem posuwali się żołnierze. Koła 
topiły się w płynnym błocie. 

Spod zasłony wózka wychyliła się dziewczęca głowa, okryta 
rąbkiem białej, wzorzystej sari. Lela uważnie obejrzała skraj lasu, 


w następującym zestawieniu: 

1) Budowlani — pauzują. 

2) KS ZwiąęzkowiecZryw II — 
ŁKS Włókniarz II (Łódź, Piotrkow- 
ska 262). 

8) ZZ Stal — Włókniarz Zgierz II 
(Łódź, Piotrkowska 215). 

4) ZZK Kolejarz Koluszki 
WZES Bawełna (Koluszki Dom 
Kolejowy). 

5) ZKS Spójnia II — AZS I 


lejarzem u Katowic, Zespoły zapo- 
wiedziały wystąpienie w najsilniej- 
szych swych składach, 

W sobotę początek * zawodów © 
o godz. 10 1 18, a w niedzielę o go” 
dzinie 10 i 17, 


Zezwolenia. na broń 
dla członków sekcji 
strzeleckiej 


Zarząd Okręgowy Polskiego Związ 
ku Strzelectwa Sportowego zawiada” 
mia, że zezwolenia na prawo posia 
dania broni sportowej będą wyda- 
wane przez organa bezpieczeństwa 
wszystkim członkom  zrzeszonym i 
zarejestrowanym w Polskim Związ- 
ku Strzelectwa Sportowego bez o 
bowiązku podawania źródła pocho- 
dzenia broni, * . 

Zarządy Klubów i Stowarzyszeń 


(Łódź, Więckowskiego 82). 
6) Włókniarz Papianice — Ogni- 
wo II (Pabianice, Żymierskiego 2). 
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Sportowych, które zarejestrowały Talefonyi 
swoje sekcje. strzeleckie w PZSS Redaktor naczelny 216-14 || 
winny podania swych członków o pe TOE AIE eż 
wydanie im zezwolenia na broń kie Dział partyjny 25-25 | 
rować przez Zarząd Okręgowy PZSS X were, 16 

i i i miał korespondentów robc 
celem zaopiniowania i stwierdzenia pe pŚ nc ppe amanah cad 


dokonanej rejestracji. 


Członkowie Z rpa ma E pe 
xarejestrowanych w zezwole: za 
na broń sportowa nie otrzymają. DEAE rządzą GA ga 
Bliższych informacji udziela se- Dział ekonomiczny üli 
kretariat Zarządu Okręgu PZSS, m | iabzyezny 3310-12 
Łódź, ul. 6 Sierpnia 24, m. 12. Tele o mag” 
fon 254-10, wewn. 29 í 163-47. Reśshcże noni 172-31 
Kolpertak 
Łódł, Piotskoewsks W, ġol, 224-23 


Adminietracja 280-0 | 
a M. wa li i NATE 


Pierwsze spotkanie hokejowe 
LZS-ów na Pomorzu 
We Wtelnie (pow. Bydgoszcz) To 
regrano pierwszy mecz hokejowy na 
wsi pomorskiej, między LZS (Wtel- 
nó) a LZS (Morzewiec). Zwyciężyli 
hokeiści LZS Wtelno 6:1 (3:0, 1:0, 

2:4): 


Ass. Ked.: Łódó, Piewkowska $$, 
rt-aie pigre. 
pruk. Eski Graf. RSW „Presa“ 
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drogę i wieśniacze domy. W osiedlu było cicho, nigdzie nie było 
widać dymu, w pustych oknach — ciemno. Zapewne i tu chłopi po- 

Bee wieś. A gdzie jest okrągły staw, o którym mówił Czandra- 
ing? 

O, jest pośrodku wsi, jest i duży dom nad samym stawem. 
Leli zabiło mocniej serce, zdawało jej się, że w wąskim oknie domu 
mignęła czyjaś głowa. 

Główna część transportu przeszła już pół wsi. Kapitan Bedford 
szedł pieszo i gawędził z Johnem Blendem, 

Już się zrównałi z dużym domem, stojącym nad stawem, po 
środku wsi. Przy płocie, obok domu, Siedział człowiek. 

Człówiek ten tak zwracał uwagę swoim oryginalnym wyglądem, 
że kapitan mimo woli zatrzymał Się. 

Pochylony, skrzyżowawszy nogi, siedział na wytartej skórze 
leoparda, Jego ciało i policzki były porysowane czerwonymi i czar- 
nymi kreskami. Za całe ubranie miał na sobie wąski pas czarnej 
tkaniny, okrywający biodra. Głowa i całe ciało były posypane pe 
piołem. Chude ramiona drżały pod warstwą popiołu, rękami prze- 
bierał wolno czarne paciorki różańca, chwiał się i patrzył w ziemię, 
jakby nie spostrzegał żołnierzy, armat, ani stojących nad nim ofi- 
cerów. 

— Niech pan patrzy, Blend! — powiedział Bedford, — To 
jest jog. 

Blend wzruszył ramionami, 

— Czarodziej, czy co? 

d. c. n, 


